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Pierwszy zesp61 stanął do konkursu I 
Wołciecb Balcerzak, Janina Czyżewska, 

Maria Szulc i Zbigniew Skaliński 

z PZPB Nr 7 

I 
rozpoczęli walkę o najwyższą jakośe 

I Do Komitetu Współzawodnictwa Pracy przy Zarządzie 

l

i, Głównym Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu Wló 
ldenniczego wpłynęło pismo tow. Wojciecha Balcerzaka tka­
cza ~ PZPB 7, który zgłosił zorganizowany przez siebie zespól 
do konkursu najwyższej jako~ci. 

Niezwycieżone siły postepu i pokaju 1 

Towarzysz Wojciech Balcerzak ma za sobą 27 lat pracy w 
tkalni, był trzykrotnie wyróżniony w indywidualnym współ­
zawodnictwie i dwukrotnie odznaczył się jego zespół. Do ze­
społu tow. Balcerzaka wchodzi obecnie młoda, · dwudziesto­
dwuletnia tkaczka odznaczona w 4 i 5 etapie współzawod­

'nictwa młodzieżowego Janina Czyżewska, ob. Maria Szulc, kt6-
. ra przepracowała w tkalni 28 lat, a ostatnio we współza~,od: 

nictwie zajęła dwukrotnie 2 miejsce i ob. Zygmunt Skah!1sk1 
zasłużony przodownik pracy, który zdobył dwukrotnie p1ew­
sze, raz drugie i dwukrotnie trzecie miejsce we współzawod­
nictwie. ze Związklem /Radzietkim na czele 

obronią ludzkość przed zbrodniczymi planami podżegaczy wojennych 
Obradg ll'szechzH'iążhowe; l&onlerencji 

Zwolenników Pohoju H' /lfoskwie 
- -

Do konkursu stanął więc zespół złożony z 4-ch tkaczy. Pra­
cują oni podzieleni na dwie zmiany, obsługując po 4 krosna w 
tym po 2 półszerokie i po 2 szerokie o 90-ciu i o 150 obrotach 
na minutę. 

Zgłoszenie się do konkursu zespołu tow. Balcerzaka wywo­
łało ogromne zainteresowanie wśród włókniarzy łó~kich i w !ej 
chwili trwają w licznych zakładach przygotowania do pod1ę­
cia pięknej inicjatywy tkaczy z 7-ki bawełnianej. 

MOSKWA (PAP). w pią.tek o ro dz. IO z ra.na l'O'IPOCZęły się dalsze Jeśli jednak St. Zjednoczone liczą. Swiatowego Kongresu Obrońców Po ł I k I k" h 
obrady Wszecbzwh\zkowej Konferencjf Zwolenników Poko.ju w Mos- r-że przystą.pienie rządu de Gasperle- koju, znakomity pisarz Jea.n Latłit- 3 i pó mi iona związ owców po s IC 
kwłe. Przemawiali nie tylko przedstawiciele pos2czerólnych . narodów i go do tego paktu zapewni im udzial te, oraz przewodnicząca Komitetu 
warstw społecznych ZSRR. ale i ro ścle za.granic:ml - wśród nich prz:r· narodu włoskiego w awanturach wo obwodowego Związ...ltll Zawodowego mobifizuie masy pracuiące do walki O pokói 
w6dca socjalistów włoskich Petro Nennl, pnewodnlczący Polskiego Ko Jennych, to oświadczam z tej trybu- Robotników Przemysłu Konfekcyjne Z d h 
mltetu Obrońców Pokoju prof. Ja.n Dembowski ł m&komliy francuski ny. że srodze się 'Zawiodą! go - Kocznowa. Depesza Centralne1· Rady Związków awo owyc 
plsa.n antyf&Rystowski Jean Lafflt te. Poza tym przemawiali: Hodinowa Ws:t.yscy mówcy podkreślali zde-

Pierwszy zabrał głos przedstawi­
ciel Azerbejdżanu lbraglmow, 
kt6Ty sukcesom radzieck'.ego Azer­
bejdżanu przeciwsta\v'..ł ciężką sytu 
a<:ję narodów azjatyckich, jęczących 
Pod jarzmem imperializmu. 

kow .. ,My, ludZ:e radzieccy, posia- '.~~~lo~c:f~~rz~;;.~a:!~zz~~a cNz:: ~d=\ ~~~ót~':!ówd:~!jącą do Wszechzwiązkowej Konferencji 
~ta~;. d;:~z:u~~e;1"~':i~~aćoś~~:~ ~~z~~~~f~n~k~~!le!.cz!~~s~:n?A~ ~~~~:i~z!:et~ W:~~ęin~~y~ Zwolenników Pokoju W Moskwie 
czył Sarymsakow. - Nasze sukcesy gradzki stachanowiec, ma jster Du- Socjalb:mu - Zr.ląmu lladzie.ckie- WARSZAWA (PAP). - Z okazji I skiego socjalizmu, kraju, który roz· 
to wymowne świadectwo, jak owoc- binin. członek stałego Komitetu go. odbywającej się w Moskwie Wszech· gromił ciemne siły faszyzmu i uda-

O sukcesach Uzbeckiej SRR, mó­
wił Prezydent Uzbeckiej Akadenu! 
Nauk profesor chemll - Sar:ymsa-

na jest polityka leninowskc - stali- związkowe! Konferencji Zwolenników rt"mnił !ego p!any panowania nad 
nowskiej przyjaźni narodów, polity Depesza kobiet polskich Pokoju, Centralna Rada Związków światem , a dziś stoi nieugięcie na 
ka n!ezłomnej walki o pokój. Zawodowych wysłała następująQ\ de straży pokoju, wo!noścl 1 niepodłe· 

Wybitny autor grur.ński, Chora- do kobiet radzt eckich peszę: głośc1 narodów, posiada szczególną 
wa, dał przegląd historii narodu gn1 .,Centralna Rada Związków Zawo- wagę w chwili obecnej. Doda on no· 

Wl"elka ofensywa zińskiego, podkreślając, ie dopiero Wa.rszawa (PAP). W zW:ązku z zdrowienia z okazji Wszechzwiąz.ko- dowycb, w imieniu trzech I pół milio wego, pctężnę,go bc.dźca do dalszego 
w rodzinie narodów ZSRR, u boku Kongresem Pokoju w Moskwie Za- wej Konferencji Zwolenników Po- l'a swych zrzeszonych członków, 7espoleni:i i Wzmocnienia wszyslklch 

k I d h 
wlelk:ego narodu rosyjskiego pod rząd Główny Ligi Kobiet wysłał na koju. p1zesyła uczestnikc·m Ws1echzwiąz- sił pokoju na całym świecie, zachęci 

WOJ. s u owyc wodzą Bolszew!ckiej Partii. Partii stępującą depeszę do ~ntyfaszystow Kobiety polskie, bior qc przykład z kowej Konferencji Zwolenników Po- je do dalszej , nieustępliwej walki 
, . Lenina i Stalina, naród gruziński ski.ego kom '.tetu kobiet radz:eckich: bohatersk!ch sióstr ZSRR, przyrze- koju gorące proletariackie pozdrowie o pokój przeciwko Imperialistycznym . w prow1·nc1·1· Kwantuna może s:ę rozwijać, jako naród niepo „Zarząd Główny Ligi K obiet prze kają oddać wszyotkie swo.te siły w nia. . pociżegaczom wojennym i ich agen· 

Et d\egly i suwerenny. . . syła Wam. drog:e przyiaciólki, w i- walce o tnvały i sprawiedl:wy po- Kongres Zwolenników Pokoju, od- tom. . 
Generalny sek~etai:z ZWlązku .Kom m ieniu swo'.ch członki. fi, gorące po- kój". bywa jacy się w stolicy kraju zwycię W dniu Waszego Kongresu, Związ· NOWY JORK, (PAP). - Donie 

elenia z Kantonu wskazują na roz 
poczęcie nowej wielkiej ofensywy 
wojsk ludowych w prowincji 
Kwantung. 

poz~~w Rad~~k~h - T1~on ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~ ki Zawodr1we Po~hl - kraju, k~ry 
ChrennJkow, poświęcił przemówje- został wyzwolony z hitlerowskiej nh1 
nie prowadzeniu walki z kosmopol: Oświ!!adczenie kSiAdza Wł. Kasprowicza woli przez bohaterską armię radzi.ee· 
tyczną agenturą imperializmu na od Colf "11t ką, dwiadczają że wzmocnią swe 

W Kantonie konsulat amery­
Wański został ostatecznie zlikwido 
wany. 

cinku kultury, szczególnie w dzie- „ pow. ••owv Tomvśl = wysiłki w walce o pokój I poprzez 
dz.inie muzyki. 4L Int Jl/ Jll Komite ty Obrony Pokoju w zakła· 

i%:~~~s;aiu~~m~~~~ge~ !~{i:af~r~ ,,Dekret 8 OChFOll·e WOIDOS. Cl. WJZ0301. a i SU mienia ~~~v~ł:r~fYs~~~~:~~ ~~~~~!~u zz~~ 
Ewakuowano wszystkich oh:v­

watell ameryk11ńskicb z tego mia 
ata. 

cą będzie muzyka oświadczył Zawodowych w Mediolanie, będą mo 

~;a~°n~i~~~~ ł~nw~ę~:}~~nf~i~ ~~i to najmocniejsza podstawa do ułożenia stosunków ~i!i1~~wać masy pracujące do tej 

ki o pokój. • d p 1 K , • ł " Związkowcy polscy, wierni proleta 
ISEJWECZNlE POWITANYPRZEZ mię zy anstwem a OSCQO em riackiemu internacjonalizmowi, wier-w • ł k DELEGATOW K01''"FERENCJI ni sztandnrowi Lenina I Stalina, uczy spania y SU ces PROF. JAN DEMBOWSKI PRZE- Ks. Władysław Kasprowlcz jest .we jak i partyjne - okazują mi wi Z oburzeniem: nią ws'!ystko, aby jes'ZCze bardziej 

arml.1„ ilemokrałyCZReJ· KAZAŁ ~BRANYM GORĄCE PO proboszczem w n iewielkie j groma dużo życzl i wości i idą mi zawsze - Ach - to był albo człow'ek poglębic w narodzie polskim przy-
ZDROWIENIA NARODU POL- dzie Miedzichowo w pow. Nowy '1"' rękę. n ie przy zdrowy ch zmysłach, al- jażń do wielkiego naror!'l radzieckie· 

G • • SKIEGO. Tomyśl. ~raca w spokoju i w załtresie btl noszący sutannę tylko dla za- 90 - przyjaźń, która jest waznym 
w reCJl Prof. Dembowski podkreślił ogro- Zapytany o jego stanowisko wo ~ych kompetencj i - o t o nasz maskowania swego właściwego wkladerr w dzieło światowego poko-

BUKARESZT (PAP).- Komunikat do· mnw„!.twuymnawanarodąu pPo:?ldez„„0narjoslzę.erZswze. b t t · h t „ W t k obowiązek. dla te n o też z nieci er- charakteru, a najpewniej za ma- iu lb gwa~an~ą ~aszegod ndiepoddlegle· 
'd .. d k ty . d ,...~ 13 .,.. ee os a nic wys ąp1en a Y .a- " . d' ł . ł d ś . d ł od po ytu i rozwo1u na ro ze o so-

wo ztwa armn emo ra czne1 na 0 Radzieckiego w walce 0 pokój I po- nu odpowiada w prostych sło- phwością czekam na wypowie z o przezy i o w1a czy P cz~s 
ny Prze% rozgłośnię Wolne1' Grec1i h h ł d k ś · 1 h · · · t h ·ało mu Sl" cjnli7mu. 

ł stęp wac : naszyc w a z o c1e nyc . nie WOJny 1 eraz za c c1 " Wspólna walka o pokój, prowacko· 
donosi o załamaniu się 0 ensywy P~ódca socjalistów włoskich - J estem ks : ędzem i Polakiem. widzę bowiem żadnych przeszkód, awantur i przy gód. na przez siły postępu I demokracji ca 
wojsk faszystowskich w górach Grom Petro Nennl oś"•iadczył m. in ., iż P rzez 5 l a t okupacji przeszedłem żeby stcsunk . między Państwem Tacy ja.k ja szczęśliwi są, że tei<o świata, z Waszą potężną. socja· 
1nos. masy pracujące Włoch walczą prze piekło obozu koncentracyjnego w a Kościołem nie mogły się ułożyć I wy~zli z życie~ i że mogą.w. spo: llstyczną. ojczyzną na czele, zakończy 

Woiska faszystowskie straciły oko C'iwko przygotowaniom wojennym. Dachau. Nikt boleśniej nie do- jak najlepiej. koJu prac<>wac dla Polski 1 Je1 się zwycięstwem naszef sprawy I klr, 
ło 5500 żolnie~zy i. oficerów w. zo~i- przeciw paktowi północno - atlan- świadczył na sobie okrucieństw Na pytanie, co sądzi o procesie ludu. ską lmperiallslycznych podżegaczy 
tych, rannych 1 wziętych do n1ewoh. tyckiemu. N ' G k K · · (G t p ' ka do 25 bm) wojennych". 

Wskutek tych ciężkich strat nie· Koła rządzące Włoch. n:e licząc zbrodniczych ins tynktów rem ks urgacza , s . asprow 1cz mo aze a oznans , z • • • 
przyjaciel musiQI wstrzymać swe ata I się z wolą narodu włosk:ego , przy- ców, jak właśnie my, polscy księ 
ki 25 sierpnia wieczorem. . stąpiły do tego paktu. ża. To są przejścia , których· się 

nie zapomina i - jako duchowny, 
Rę"o UJ rę•ę z naonurcłu,!•łoszustontQ uznając całkowity autoryt et i nie 

I k T 
omylność pap: eża w sprawach wia 

ProwokacJ·e k "1 i 1•to ry. - jako Polak jestem głęboko 
' dotknięty prz:vjaznym stosunkiem 

na granicy albańskiej• Ojca św. do Niemców. 

Twarzą w twarz ze świadkiem swych zbrodni 
znaleźli się w piqtym dniu procesu 

członkowie bandy ,,Cecylia•• 
Ostatnie przemówienie do naro 

TIRANA (PAP). - Albańska agen· 1 Rozgłośnia przypomina również wypo du n iem ieckiego mimo woli budzi 
eofa prasowa donosi. że Ministerstwo wiedź dziennika „Daily Telegraph żal i rozgoryczenie w ser cu każ­ - „ośrodka mobilizacyjnego" wileńskiego AK 
Spraw Zagran!cznych Albańskiej Re· and ~orning Post", że przedst~"'.'iciel d ego Polaka. 
publiki Ludowej wrt:czylo misji lu· Grec)l monarcho-faszystowsk1e1 w Jakże to? Dla nas gnębionych 
1JO!lłowlańskiej w Tiranie notę prote· Londynie potwierdził, iż Tito udzielił w na3"okrutniejszy sposób nie by­
stacylną z powodu prowokacyjnych znacznej pomocy faszystom greckim 
akt6w. dokonywanych przez Jugosła- w Ich ostatniej ofensywie. ło przez cały czas wojny słowa 
wlę na północnet granicy Albanii. Tito _ oświadcza rozgłośnia Wo!- otuchy i pocieszenia a dziś - k ie 

„Ministerstwo Spraw Zagranicz- nej Gr~cji - nle ogranicza się tylko ruje się je do naszych nieda w-
nych Albańskiej Republiki Ludowej do udzielenia pomncy wo1skowe3 fa- nych ciemiężycieli~ 
- brrmi no ta - zwraca uwagę misji s1ystom greckim. Przygotowuje się To jest czysto świecka polityk a 
Fede1acyjnej Ludowej Rep<1bliki Ju- on_ obecnie do nowego, jeszcze bar· Watykanu, n ie mająca nic wsp61-
gcisławil na niżej przytoczone P.rowo· ez1eJ o~utnego przestęp~twa , ty~ ra nego ze sprawami wiary. 
kac je. dok()nywane z premedytacjq z: m sk1erowa!1ego p~zec1wko u~1~ki· 
przez władze jugosłowiai1skie na zi~: mer?m gre~k1rn, ktorzy zna l~~li w Jeśli chodzi o nasze wewnętrz-
mi i w powietrzu przeciwko Alban11. swoim czasie azyl w Juqosławu. ne stosunki - to jestem ogrom-

! sierpnia br. w południe jeden nfi nie zadowolony z wydanego przez 
~er Jugosłowia11sld z jednym żołnie· CRZZ of·1arowała rząd dekretu o ochronie wyznania 
n ero przek roczyli granicę jugosło· i wolności sumienia. Rząd nasz 
·wiańską na 200 metrów w głąb tery· sprecyzował w nim tak jasno i 
torium albańskiego w rejonie Buaze· 300.000 franków tak wyraźnie swoje stanowisko, 
Koplik. ze nikt dziś nie może mieć naj-

3 sierpnia br. jugosłowiański pa- na rzecz ofiar mniejS'Zycb wątpliwości, ze wieś 
troi, składający się z 2 osób. o two· • f • • ci o rzekomej walce z kościołem 
rzył ogień z ka rabinów maszynowych P0Z3fU We f30CJI w Polsce są tendencyjnie roziie-
l automatów na terytorium albańskie wanymi plotkami. 

T . Warszawa (PAP). Centralna Rada 
w rcj.:mie irezona. W pełnieniu mo'ch obowiązków 

4 sierpnia po południu pat rol ju!l0 • Związków żawodowych wysłała na- kapłańskich nie ty lko n ikt m i n ie 
słowiański , składający się z 2 osob, .stępuj~ą depenę do sekretana re- przeszkadza, a le p rzeciwnie . - za 
pr-zekroczył granice na 300 metrów w nera.lner;o CGT - Frachona: r ów n o władze g m inne. pow'.ato­
głąb terytorium albańskiego. 

Komunikat 

·w PIĄTYM DNIU ROZPRAWY 
przewodniczący zarządz.;ł otv.•arcie 
postępowania dowodowego. 

Ja.ko pierwszy świadek 7.entawał 
Wacław Łozii1ski, bra t oskarżonego 
Jerzego ł.,oz.ińsk:ego. Doprowadzon y 
z więzienia świadek był równ:eż 
członkiem grupy „Cecylia". W ze­
zn aniach swych scharakteryzował 
on działalność grupy „Cecylia''. po­
twierdzając na ogól wyjaśn:enta o­
$karżonych. 

Następny świadek Jar<Mtław Ri­
dall, także doprowadzony z więzie­
nia, był członkiem tzw. „o~rodka 
mobilizacyjne.go okręgu AK " w Byd 
goszczy i wspótpracował z Milwi­
dem ,dostarczając mu meldunk~w 
wyw :adowczych. Wywiad ten miał 
charak ter woj5kowy. 

Doprowadzony z więzienia śwla· 
dek Lucjan Raube zeznał, że jako 
członek „ośrodka" zbierał i dostar­
czał oskarżonemu Łoi.ińskiemu wia­
domości -z dziedz:ny wyw:adu poli­
tycznego. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskie! Republiki Ludowej pona· 
wia swój en~r~cznv protest z powo· 
du t ych prowokacji I jawnego na­
ruszenia całości te1 ytorialnef Al bań · 
sklej Republiki L\11!owe t l domaga slę 
raz na zawsze połoienia kresu tym 
'vroglm aktom. dokonywanym ro~­
myiilnie przez władze tugosłowian· 

z kolei Sąd wysłuchał zeznań 
świadka ;\'lichala Korwella, spawa­
cza, b. członka Związku Patriotów 
Polskich. świadek zeznał, że Zwią­
zek Patriotów Polsk:ch powstał na 
teren:e \Yi'łna w r oku 1943, w celu 

' 

Uwaga, korespondenci fabrycz-1 podj~cia czynnej walki z okupan-
ni „Glosu" 1 r ed aktorzy gaze· tern. Organ :.zacja ta no~iła począt-
t ek ściennych! W sobot<: dnia 27 kowo nazwę „Związek v:alki Czyn-
sienmia br. w lokalu „Głosu nej". 

akie„. 

* 
SOFIA tPAPl. Rozgłośnia \Vol· 

nej Grecji podaie v.·iadomość, zami.e­
:szc.zoną. w monarcho-f11szys towsk1m 
dzienniku „Vradini", w której s' ~v!er 
o:;a się, że Tito postanowił wysłac do 
GT""'" s:weao nadzwvczaiueoo oosła . 

Robotniczego" przy ul. Piotr- ZPP był przedmiotem podstęp-
kowsklej 86, odbędzie się nar a- nycb ataków ze strony Armii l\:ra.io-
da korespondentów fabrycznych wcj, a w szczególności grupy „Ce· 
;,Głos11" i r edaktMów gazetek cylia", która otrzyml' ła. od dowódz-
śolennycb łódzkich "Zakładów twa wileńskiego okręgu AK -zadanie 
pracy. całkowitej lik w iclacji ZPP. 

Na.r ad a odbędzie się przy w mla:·~ roz.wo.iu '.:PP. c:C'sz.ącc-
współudzi a.le przedstawicieli go się coraz więki<zą sympat:ą !<po-
ORZZ w Łodzi!. !ec?.cl1stwa polskiego, - wzmae:ala 

Na.rada rozpoczyna się punk· się wroga dz:ałalność Arm'i Kraio-
_tu=a;.;;;lni;;";.;;;e...;.o.-g-.od..,-.z-.lno.i.oe.1„1„. ____ _..... wej. Coraz cześci1>i 7..rl:in.;i łv „;„ mor 

derstwa i denuncjacje do Gestapo. 
dokonywane z p oleceni.a dowództwa 
wilcńsk:ego AK. Ofiarą tej akcji pa 
dli m. in. członkowie ZPP: Boryse­
w:cz, Namysłowski i Przewalski. 

Sam świadek a.resz.towany został 
przez ,,Polaków" w mundurach gesta 
powski.ch , pobity do utrat y przytom 
ności i wtrącony do wl~ienia, sltątl 
wywieziono go do obozu. 

Swiadek zna równieź \vypadek Z1 
mordowan:a przez AK członka ZPP 
który pełnił funkcję łącznika pornię 

Ku czci1poleglych 
robotników fińskich 

w Kemi 
HELSINKI (PAP). - Komitet Cen­

tralny strajkujących robotników fiń­
skich zwróci1 się z apelem do mas 
pracujących w kraju wzywającym 

do uczczenia namir;:ci wrnordowa­
nvch przez policje: towarzyszy w mie 
ście Kemi krótkotrwałym przerwa­
niem pracy w dniu ich pogrzebu. 

01,5miłiona §udz i 
w ciągu jednego ro!tu 
powiększył się 
stan bezroboc1a w US A 

dzy ZPP a oddziałem partyzanckim 
im. Adama Mickiewicza. 

Swiadek podkreśla na zakoi'lczenie 
że Związek Patr:otów Polskich od 
chwili swego pow5tania nigdy nie 
występował przeciwko Artn:i Krajo­
wej. 

Rozprawa trwa. 

KOMUNH{AT 
Dziś, w sobotę o godz. 16-ej w 

lokalu Komitetu Łódzkiego PZPR 
w świetlicy - (III p.) odbędzie 
się plenarne posiedzen ie f,ódzkiej 
J{omisji Szkoleniowej, na które 
winni przybyć : 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej; 

2) przewodniczący Dzielnico-
wych Komisji Szkoleniowych; 

3) kierownicy I Instruktorzy pro 
paqandy Komitetów Dzielnico· 
wvch. 

·ze w:rnI:::du na wilżoość spraw 
obecność wszystkich wyżej wy­
mienionych towarzysr.y jest oho· 
wiązk<Jwa. 

ŁODZKI KOMITET PZPR 
Wvrlzi11ł Prop. Oświaty J Kultury 

UWAGA, REFERENCI . 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 

PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO : 
Dziś, 27. VIII. br. o godzinie 9-ej 

rczpoczyna się dwudniowa O!JÓlno­
poJska odprawa referentów wspólza· 

NOWY JOR!{ (PAP)' M:nister- wodnictwa pracy oddziałów Związ­
stwo Pracy opublikowało dane v ków Zawodowvch Pracowników Prze 
stanie zatrudnien:a w przemysłach mysłu Włók i eÓniczego, oraz Central­
wytwórczych . Obccn:e prze- nych Zarządów, jak również referen· 
mv;: ł Stanów Zjednoczonych zatru- tów przv zakł·1rlach pracy z terenu· 
dnia o 1.200 ty.s:P,cy robotnikó·.v ł.od?i. 
mniej n:ż w roku ub:~!;łym. a o Obradv odbędą się w sali konferen 
1.700 tys;ęcy mn:cL niż "' wrześ- cyjnej Zarządu Głównego Włóknia.• 
niu 1948 r • r:zy •·rzv ul. Sienkiewicza 13. 



ZSRR - potężny obrońca pokOju 
Przemówienie radzieckiego pisarza Mikołaia . Ticho".lowa 
na Wszechzwiązko~vej Konterencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 

MOSKWA !PAP) Na Wszech- , działały organ1zaqe czysto taszy· 
związkowej Konierenc'i Zwolenników st~wskie - „~rebrne kosz.ule", .c_z:~ 
Pokoju w Moskwie wybitny p isarz ro· „B~o!e koszule - rozkwitł dz1s1c1 
dziecki, Mikołaj Tichonow, zastęp::a bu1n:,e _Ku-Klux-Klon. . 
sekretarza generalnego Związk1J Pi- f:Aow1ąs .do!e1 o. ~ 1ędzynorodow~· 
sarzy Radzieckich, wygłosił refe.rat ~z1ołalnos~1 1mp~ri~liz:nu amerykan · 
pt. „Obrono pokoju i walko przec1v:;· SK1ego, ~owca os"."1ad~za m. ;n.: . 
ko podżegaczom do nowej wojny . . Obecnie, $dy u1awniło s • ę wyraz· 

r h nial n"ezmiernia nie narastanie kryzysu gospodarcze· 
1~ onow przypom ·f 1 ,,. . , go, gdy plon Marshalla odsłOnil w 

doniosłe znaczenie mani estu .:>Wio.o· l . k 1 • . · ·ł bi. 
K esu Obrońców Pokoju w co e1 o czo osc1 swe n1em1 e o 1cze 

~eg<? ongr 1 gdy narodu Europy poczęły rozu-
oryzu. . . . . m ieć, że znajdują się pod wiedzą 
-;-- Wrogowie p~ko1u. - stw1e_rd?I najdzikszego i najbardziej bestialskie 

n:iowco - z~uszeni by11 przyznoc,, ~~ go zamorskiego kapitalizmu, który 
s!ow.o Manifestu ParysK1cgo . odo·IY nie rokuje im nic pozo nieszczęś-::in· 
się zywym ec:h~m na wszystkich ko'l· mi i cierpieniami - imperialiści ame· 
tynen.toch. P,od szlond.orem_ . obrony rykań~y chcą zacisnąć jeszcze b;:ir­
po~o1u ~tonę.y wszędz1~ milu:~ny ,lu· dz:ej pętlę no szyi narodów europej­
dz1. Sw1atowa Fe~eror;10 Zw1ązkow skich. Imperialiści ameryko1'iscy zmu· 
Zawodowych, . Sw1ato_wo . De~okra· sili różnolity tłum swych zmodernizo· 
tyczna .Feder,oc1a .K?b1et 1 Sw1atow•J wanych Quislingów w Europie do zło 
Fe?er?cia Młodz1ezy Demokratycz· żenia podpisu pod paktem pólnocno· 
ne1 nie tylko zoop~ob_owoły uchwa- atlantyckim. liolaśliwo maskarada, 1o 
ly Kon~resu w Paryzu 1 P~adze, le.cz ko rozwinę~o się wokół tego ponure· 
wszczę.y szeroką kampanię, by wc1ą· go wydarzenia nie zdoła/o jednak 
gn~ć mil!o.ny ludzi do pr~cy, do jak oszukać norodÓw tych krajów. 
n~1bardz1e1 czy~ne~o ud~1olu w ok· Mówca stwierdza, że narody te me 
c11 obrony poko1u 1 swobod demokra doły się zwieść słowami Achesona, 
tycznych. który wychwalał pakt pótnocno-otlan· 

W dalszym ciągu swego reteraru 
Tichonow zbija kłamstwo i oszczer· 
siwo pod adresem Związku Rodziec­
ki~go. p ; ~tnuje on w szczególnośr:i 
kłamliwe twiefldzenie, mcjqce uzasod 
nić agresywność imoerialistów ame­
rykańskich jakoby teoria marksizmu· 
leninizmu negowało możliwość po· 
kojowego współżycia dwóch odmie'1· 
nvch systemów. 

Przypomino on znane oświadczenie 
Generalissimusa Stalina w rozmowie 
z Haroldem Stassenem, stwierdzają· 
ce, że całkowicie możliwa jest współ 
proco mi~dzy różnymi systemami 
ekonomicznymi. 

Dla imperialistów coorowdo - mó· 
wi Tichonow - współzawodnictwo z 
nami no tym polu jest niedogodne, 
gdyż n:e mo1ą oni żadnych szans 
wygrania. Socjalizm całą swą silą 
idzie naprzód, natomiast kap!tolizm 
już się zachwiał i obecnie z pomoc'l 
awantur pragnie odwlec godzinę 
swej zog:ody. 

Przeciwstawiając pokojową poli­
tykę Związku Radzieckiego polityce 
:mperiol!stów amerykańskich, mówco 
oświadcza: 

W imię pokoju rząd r-dziecki, do· 
jąc wyraz woli całego narodu ra· 
dzieckieg9, już dwa i pół roku ~emu 
wysuną: propozycję postawienia po· 
za prawem broni atomowej, jako 
broni masowego niszczenia. 

organizacji rra skalę ogólnozwiązko­
wą, który rozstrzygałby wszystki~ 
powstałe kwestie i kietowałby wysił­
kami, mającymi na celu dalsze wzma­
ganie ruchu narodu radzieckiego na 
rzecz pokoju przeciwko podżega­
czom wojennym. Front zwolenników 
pokoju winien krzepnąć z każdym 
dniem, winien kroczyć wciąż naprz.Jd 
dła obrony pokoju i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Aprobując u­
chwały Kongresu Zwolenników Poko· 
ju w Paryżu i w Pradze powinniśmy 
wziąć najgorętszy udział w pracy 
stałego Komitetu Swiatowego Y.on­
gresu Obrońców Pokoju. Pozdrawia­
my serdecznie naszych przyjaciół i 
współbojowników w szlachetnym 
dziele pokoju powszechnego. Jesteś· 
my przeciwko wojnie. Nie chcemy 
jej nigdzie, ale nie boimy się naszych 
wrogów, wrogów pokoju i ludzkości. 
Oświadczamy, że jesteśmy zawsze 
czujni i bacznie śledzimy podstęp­
nych i podłych podżegaczy wojen· 
nych. Siły broniące pokoju przeciwko 
wojnie są nieprzebrane. Podżegacze 
do nowej wojny nie mają i nie mogą 
mieć' poparcia narodów. 
Wśród hucznych oklosków mówca 

zakończył zacytowaniem stów Gens· 
ralissimusa Stalina o beznadziejności 
rachub podżegaczy wojennych oraz 
przytoczył końcowe słowa manifestu 
Swiotowego Kongresu Obrońców Po­
koju. 

Dzisiaj, gdy wszystkie ludy dąi:q tycki jako „źródło dobrobytu". Przy· 
do zespolenia swych 5il w imię obro· pomniały sobie one natomiast Innv 
ny pokoju oraz do nawiązania ści;- układ, o mianowicie tzw. pakt , ~y­
lej. i stałej "".spó!procy, my, ludzie ro- kominternowski i jego zgubne kon· 
dz1eccy, . sto1~ny ~. p1erws.zych ~.zere· sekwencje. Oba, te pakty - mówi Ti· 
gach te1 w1elom1lionowe1 orm11 bo· chon - to bliznięta zrodzone z te1 
j?w~ików pokoju. W. tym .rt ',u m~- same! idei, wyrażonej w tych samych 
lionow no rzecz poko1u kra1 nasz za1· prawie słowach. Zachodzi jedynie ta 
muje przodujące miejsce. My, ludziP. różnico, że w pierwszym wypodk~ 'J 
radzieccy, chlubimy się tym, że 10· hegemonii światowej mówiło reakcja 
1zo wielka Ojc~yzno Socjalistyc:z:io niemiecko-włosko-japońska, w drugim 
zawsze byle 1 1est potężną ostoją zaś mówi o hegemonii światowej re· 
be7pieczeństw? międ7ynorodowego, akcja amerykańsko-angielska. 

W imię wojny koła rządzące USA 
i Anglii dotychczas udaremniały •J· 
rzeczywistnienie tej propozycji. W 
imię pokoju rzod rad:tiecki nalega, 
aby wielkie mocarstwa dokonały 
znacznej redukcji swych zbrojeń w o· 
góle. W imię wojny blok Wall-Street 
i City nie tylko odrzu:o to zadanie, 
lecz przeciwstawia mu wściekły wy­
ścig zbrojeń. 

Belgradzki naśladowca Goeringa 
sto1ąc na strazy pokt>1u. Podobnie, jak w pierwszym wypad· 

Narody całego świata wiedzą, ±e ku dominowały nad porrneromi Niem 
w loioch drugiej wojny świolONP,f cy hitlerowskie, tok w drugim wy· 
leżała na szali nie tylko ich teraź· podku Stany Zjednoczone. Pakt on· 
niejszość, lecz i przyszłość, i że '"!ie· tykominternowski 1,y/ skierow·iny 
zmiernemu bchoterstwu narodu ro· przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
dzieckiego zawdzięczają one ratu· i wszystkim demokratycznym siłom 
nek przed zniszczeniem i niewolą. świata, pakt północno-atlantycki skie· 
My, ludzie radzieccy, chlubimy ~ię I rowany jest przeciwko Związkowi 
tym, . że wsz~scy !JCZciwi zwolennicy I Rodzi~c.kiemu, k~ojo~ demokracji lu­
poko1u w na1dalszych zakątkach kuli dowe1 1 wszystkim silom postępowo­
ziemskiej patrzą z nadzieją na Zwiq- demokratycznym no całym świecie. 
zek Radziecki iako n? najbardziej Referent podkreśla wyraźnie ogre· 
zdecydowanego ! potęz~eg.o obr?n- sywny charakter paktu atlantyckiego 
c~ s~rawy poko1u, ~rzy1ac1ela w1'?I· i wykazuje jego oczywistą sprzecz· 
kich 1 m~łyc~ narado~, konsekw~'1t- ność z Kartą Narodów Zjednoczo· 
nego bo1?wniko przec1"'."ko p.odżcg? nych. 
czom woren~ym. Chlubimy się • p:>li· W dalszym ciągu Tichonow clia­
tyką. za~ron1c;z:ną naszego panst.w.:i rakteryzuje niewybredne metody, d::> 
rodz1eck1e~o 1 z ~alego s~rc? wito· jakich uc.ekl się imperializm omery­
my tę po!1tykę, _ktora bro~1 . nie tyl_ko koński, by zaciemnić umysły za po· 
nasz_Ych interes~w, lecz, .1 mteresow średnictwem kina, teatru, prasy, rodio:l 
ca~e1 post~powe1 ,lu?zkosc1. Na wszy· i książek wydawanych w USA. Wsz . 
s:k1ch k~oncach sw1c;ito, _we wsz'.!st· stkie te książki i filmy - stwierdi'a 
kich ~roio~h .wymo~1ane 17st_ z w~·:I· mówca - przesiąknięte są trucizną 
ką m.1łos~1q 1edno 1m4-, 1m1ę, ktore kosmopolityzmu. Zmierzają one do 
b.rzm1. z 1ednak.ową mocą we wszyst· tego, by zabić świadomość narodo­
k1c~ 1ęzy~a~h. 1a~o opel do pr~wdzl wą i rozpowszechnić no cały świat 
we1 przy1ozm m1~d~y ~aroda~1, d_o „amery~oński styl życia", zacierając 
dlugotrw?łego poi<OfU 1 bezp1?czen· ~szystk1e granice, wpajając wyobra· 
1twa ~1ędzynoro~owego: Imię. ~o zenie o przewadze wszystkiego co 
znane 1e1t . ws:ystk1m - I~ to. 1m1ę amerykańskie nad warunkami życia 
naszego w1elk1ego Na~czyc1ela 1 Wo :-vszystkich innych krojów świata. Nie 
dzo, Towarzysza Stalina I !est to. nowo metodo. Poznaliśmy już 

Zebrani przyjęli te słowa burzliwą 1ą z literatury faszystowskiej, która 
owacją. propc;igowola szowinizm rasowy, u· 

W dalszym ciągu swego referotu prawiala pornogrofi' i mo,lowalo .ty: 
Tichonow stwierdza, że komen~'.J- PY bezczelnych lotrow, ktorzy dązyh 

rze amerykańskie do uchwał Konfo· do bogactwo. za wszelką cenę po­
rencji Paryskiej nie świadczą byrior· prz~z zbrodnię.. . . . 
mniej o wyrzeczeniu się przez imp~- Tichonow stw1e~d~o, . z:' z, drug1e1 
rialistów ich agresywnych plonów. strony ~u1orzy ks!ązek 1 fdmow cm;­
Toteż sukces obozu pokoju osiągni~- ry.ka~skich 9z1olo1ą wpr.ost no zom6· 
ty w Paryżu nie uderzy do głowy wienie podzeg?czy wo1e_nnych. Przy· 
zwolennikom pokoju. Uczciwi i kon· tcc.~a on. przyKłody cyniczneg? .glo· 
sekwentni bojownicy pokoju, powin· ~yfikowonia . ~omby atomowe1, 1oko 
ni wykazać wyjątkowe poczucie od· sr?dka. zmn1c::1s;z:emo. ~zekor;i<;> nad· 
powiedzialności i trzeźwość w ocenie mierne1 ludnosc1 kuh .z1emsk1e1._ . „ 
sytuacji międzynarodowej. „Bom~o atomowa ~1ednoczy sw1ot 

. . - oto 01oryzm ludzi, których proro· 
Z kolei referent podo1e ~zereg wy· kiem był Forreslol, lecz których nie 

mownych przykładów. niezwykłe.g.; izolowano zawczasu w domu obi . 
roz:-vv.drzen10 awonturg1czych .kół .m · konych. q 
~enol1stycznych USA ... rzypomina. on, Mówco przypomina następnie, że 
ze podczas kcmpon11 ':'Yl;>orcze1 w histerycznym wysiłkom propagandy 
19~ roku ~am _Trumo~ mowi! ~ wzm::> amerykańskiej przeciwstawiają się 
go1ący'!! się me~e7p1ecze~stw1e „kon potężne przeszkody: 
cen!roc:r1 olbrzym1~1 ~ot~g! go~pod:ir- Istnieje no świecie Związek Ro· 
cdz?,~ wl rękodc~ . n.!eW!del~1e1 grupy . lu· dziecki, który wraz z krojami demo-

z1 . oto z1s101 ~1 zimy - s.tw1e.r- krocji ludowej tworzy straż przednią 
dzo mówc?, :-- . z~ ~ozszerzo1ą ~;~ walki o trwały pokój i bezpieczeń· 
wd ptywyk , !e1 "1m.ew1elk1e1T grupy IWudz: ' stwo międzynarodowe. Wiemy, !a 

o tore1 na. e~y sam . ru.man. P~Y· można obronić dz;eło pokoju, gdyz 
w_y te c;igormo1ą colą politykę ~ag.o· potęgo naszej ukochanej Ojczyzny jest 
mcznq 1 wewnętrzną Stonow Z1edno· d o brz e z nane w najdalszych zokąl· 
czonych. kach kuli ziemskiej, gdzie wiadomo. 

Tichonow wymienia nazwisko orne· że Związek Radziecki stoi wiernie no 
rykońskich generałów i odmira!ów, straży pokoju i wolności narodów. 
zajmujących kierownicze stanowisko Człowiek radziecki żyje w wielkim, 
w życiu gospodarczym USA; jak rów· miłującym pokój mocarstwie, w któ· 
nież nazwisko polityków imperiali· rym nie może być zwolenników wo"­
stycznych tego• typu, co .John Foster ny, nie ma tam bowiem klas wyzy~­
Dulles i Bernard Boruch, podkreśla- kiwaczy, tych inspiratorów wojny, 

W imię pokoju rząd radziecki prze 
strzegc wiernie ducha i li~ery uchw~ł 
przyjętych wspólnie przez wielkie 
mocarstwa na konferencji pocz­
damskiej oraz dochowuje wierności 
dziełu ""!spó!procy międzynarodowej. 
W imię wojny prowodyrzy Waszyng· 
tonu i Londynu porleptali zobowiqza· 
'1io, jaki~ przyjęli w Poczdamie, udo· 
remniali i udaremniają pokojową 
wspólpi!ilcę międzvno·odowq, zasię· 
pując jq polityką dyktatów - „pl'J· 
'1em Morshollo" i paktem północno· 
atlantyckim. Oto dwie linie polityki 
'Tliędzynorodowej. 

Powinna być prowadzono - stwler 
dzo mówco - szeroko kompania w 
kier~nku zespolenia zwolenników po­
koju we wszystkich krojach, ażeby 
podżegacze wojenni znajdowali się 
przed zwartym frontem, stanowiącym 
dla nich decydującą przeszkodę. 

Ko1icząc, mówco oświadcza: 

Nie prosimy o pokój, lecz walczy· 
my a pokój, jeśli pokoju Sronimy, to 
nie czynimy tok dlatego, byśmy czuli 
jakąkolwiekbądź słabość w obliczu 
agresji. Jesteśmy silniejsi, nii: kiedy­
kolwiek. Bronimy pokoju dlatego, że 
chcemy pokojowego i demokratycz· 
nego współżycia narodów. Bronimy 
ich interesów oraz interesów wszyst· 
kich prostych ludz.i, którzy ponie~ii 
tak niesłychane ofiary. Myślimy nie 
tylko o sobie. Narodowi radzieckie· 
mu drogie są zdobycze cywilizacji 
ludzkiej. Naród radziecki, który uro· 
tował przed hordami hitlerowsi<imi 
cywilizacię światową, ma dosyć sity, 
by bronić ją znów przed nowymi 
groźbami zniszczenia. Rząd radziecki 
prowadzi niezłomną politykę pokoju, 
walczy o pokój i bezpieczeństwo, o 
trwałą wspótprocę międzynarodową. 
Nasza Wszechzwiązkowa Konferen· 
cjo Zwolenników Pokoju służy tej 
sprawie utrwalenia przyjaźni między 
narodami. Nasza Konferencjo Wszech 
związkowa powinna ~tworzyć stoły 
komitet w obronie pokoju, który ko· 
ordynowałby poczynania wszystkich 

, jąc, łe nigdy jeszcze Ameryka nie nie mi:i kolonialnego ucisku małych 
widzkła tok potwornego rozwydrze· narodow. Państwo radzieckie prawa· 
nia militaryzmu. Stwierdza on, że re· dzi politykę pokojową, która wynika 
akcyjne kola Wall-Street związane ~ samej jego natury i której obco 
są ściśle z kierow~ictwem _armii, po· 1:st. wszelka • agresjo. Wszystkie wy· 
dobnie, jak w swoim czasie magna· s1/k1 tego panstwo nacechowane ;ą 
ci Zagłębia Ruhry z armią hitlerow- troską o rozwój pokojowej procy r 
skq. pokoiowego życia . 

Ludność Indii, kraju o wyją.t· 
kowych bogactwach naturalnych, 
systematycznie głoduje. Głód w 
latach 1943 i 1946 pociągnął za 
sobą około 6 milionów ofiar. 
Brak żywności, który od dawna 
już stał się objawem chronicz· 
nym, obecnie przybiera kata­
strofalne rozmiary. Głód znów 
dobija się do drzwi chat indyj­
ski<'h. Premier Indii Nehru w 
przemówieniu r.adiowym do na­
rodu hinduskiego w dniu 29 
czerwca obwieścił, że „rzą.d J>O· 
stanowił energicznie 1>rzystąpić 
do rozwląza.nla sprawy żywno­
ściowej". Jednakże „bojowy" 
proirra.m premiera Nehru przed· 
stawia się bardziej niż skromnie. 
Jako lekarstwo na zaradzenie 
W!IZelkiemu złu, Nehru za.propo­
nował stosowanie .,lepszych me· 
tod uprawianil!. ziemi" I kort.y· 
stanie z nawozów sztnrzny<'h ... 
których - ży.iąe:v w nC'cl:r.y <'hłop 
inclyj~kl - nie ma możności na· 
h:vf. Dla w;v.iścia z kr:v:r.:vsn rol ­
nic-lego Nehru planu.fp hoclo· 
wa.c:'„. ziemniaki i banany. a tn I< 
źe J'łl"7'"!l''lłować do uprawy nowr 
rhin łki ziemi. 

Magnaci Wall-Street i ich sługusi -~efe;ent P?dkreślo, że Związek Ro· 
- cią9 nie refe rent - prowadzą zo - d~1eck1 czyni coraz to dals~e olbrzy· 
ciekłą ofensywę p rze ciwko masom m.e p~stępy gospodarcze 1 kultu.rai­
procującym, niszczą ostatnie resztki ne, mimo po twornych strat wo1~·1· 
demokracji burżuazyjnej, znoszą nych. Ty.mczosem ~ Ameryc~ .kc;ip1to.r 
prawa związków zawodowych, roz· monopolis!yczny. 1eszcze sd111e1. n1z 
pętujq dziki szowin.iz~ rasowy i n~- p~·zed wo111ą ur.iska !11asy pracurąc~ . 
cjonolizm. Podobnie 1ak prze~ ~01- <?ospc dc;irka U,SA n1epowslrzyma~1" 
ściem faszyzmu do w~odzy 1stn1oty s1acza s:~ \" do!, o pr<;>sty człowiek 
w Niemczech różne tajne i jawne omerykonsk1 stoi w obliczu norast::i · 
związki wojskowe, tok i w Stanocn jącego k~yzysu i coraz większego 
ZiednoczonYch. adzie jui dawniej bezrobocia. 

Według DPinii NPhru plan tł'n 
110;m•oli Indiom W~'7;1'C w roku 
19:51 .,, wł;>..sny<'h nsobów, bC'7 
i.Jnportu &rtykułów bwnośclo-

Faszystowski dyktator Jug?sł? wii I dziczył po byłym r~gencie Stan_kovi· 
Tito usiłuje w swych wystąp1emach czu, olbrzymie winnice, w ktory.ch 
i publiczny& przemówieniach zawsze I pod pieczą najlepszych ogrodnikow 
podkreślać, że jest.synem ludu, że Jest hoduje się cenne gatunki winorośli 
gorącym przyjacielem mas pracują- na użytek dyktatora. Zagarnął on 
cych, że sprawa budowy socjalizmu również majątek rolny w okolicach 
w Jugosławii jest jedynym celem je· Vrszac, gd7"' przy wejściu przez dłu 
go życia. Frazesy te, którymi rozrzut- gi czas wh I napis: „Tu majątek 
nie szafuje czołowy, jugosłowiański marszałka Tito". Na skutek jednak 
agent imperializmu, nie znajdują żad ogólnego oburzenia okolicznych wło­
nego pokrycia w życiu, są pustymi ścian, napis został zdjęty. Majątek 
słowami. których celem jest ukrycie Jednak Jest nadal własnością Tito. 
przed światem zdrady, dokonanej wo Nadzorcami w majątkach Tito są 
bee narodów Jugosławii i całego obo oficerowie UDB (policji titowskiej). 
zu demokratycznego. Praca fachowców, agronomów 1 11pe· 

Jak obcym I wrogim sprawie socja cjalistów opłacana jest ze skarbu pań 
lizmu i postępu jest Tito, o tym stwa. 
świ_adczą nie tylko _jego posunięcia Szczególnie namiętnie interesuje 
P?htyczne, ale całe Jego postęp~"'.a-1 slę Tito myśliwstwem. Na wzór Goe· 
111~ nacechowane ~yszałkowatosc1ą, / ringa lubi on urządzać wys!alrnl! pd­
dą~enlem do zdobycra !anJeJ popular !owania,· na których 1rrzą~za 'Się wspa 
nosd, żądzą otac:z;mia się przepy· niale biesiady dla 'uczestników.' ob· 
chem 1 Imponowania bogactwem. Ten . • . ' I · l l d „ · t ś · wozi się goscl po roznych okolicach, 
,_.przy ac~~ u u ~em:ze~z{e:1s 0df.: gdzie Tito pokazuje Im z dumą swe 

kjet~t za . admanym d g g .
1 

d pałace myśliwskie i tereny łowiec-
orego je ynym go nym nas a owa . Wł · i I b · 

nia wzorem są imperialistyczni kapl· kie. asnosc ą ego ow1em są 
t l"' 1 · h t b · 1 wszystkie bogate w zwierzyn~ tereny 
a tbc oraz ie ry zyc a. w Słowenii, Votvodlnle I w Sremie, 

Przytoc7my 1 " · niegdyś należące do króla, lub magna 
byłego króla Jugo11ławll, Aleksandra tów. Ludność , żyjąca w tych okoli· 
Karageorgievicza, który był najwięk cach często mówi, że dzisiejsze cza­
szym obszarnikiem i kapitalistą na sy niczym nie różnią się od dawnych, 
Bałkanach, nie przeszły, jakby to moż tyle tylko, że dawny właściciel był 
na było przypuszczać, na własność koronowanym królem. 
ludu jugosłowiańskiego, ale zostały Z równie wielką namiętnością „ko· 
przywłaszczone przez rządzącą klilcę, lekcJonuje" Tito piękne domy nie tyl 
która pod7lellła między sobą pałace, 
obszary łowieckie, kamienice, folwar ko w Belgradzie ale i w innych oko· 
kl i kopalnie. Największy udział przy licach kraju. Nad jeziorem Bled przy 

właszczył sobie Tito pałac króla Pio· 
padł oczywiście hersztowi bandy - tra, w pobliżu miasta Kranj zagarnął 
samemu Tito. zamek ksl<:cla Pawła. \'V zamku tym 

Ale oprócz majątków królewskich 
Tito przejął na swą własność majątki 
innych kapitalistów I obszarników Ju 
gosłowlańsklch. Należy do niego np. 
Biały Pałac Dedinte w Belgradzie, zaj 
mujący obszar całej dzielnicy, jak 
również luksusowy dom przy ulicy 
Rumuńskiej, gdzie znajduje się pry­
watne mieszkanie. Niedaleko Belgra­
du w Zemnnsko Polje Tito zagarnął 
wielki majątek obszarniczy gdzie w 
zeszłym roku tuczono ponad 2.000 
trzody chlewnej. W majątku wszyst· 
kie prace wykonują żołnierze oraz 
wl~lowle polityczni. którzy Jako je 
dyn~ zapłatę za ciężki trud otrzymu· 
ją liche jedzenie. 

Przy szosie Belgrad - Novi Sad w 
miejscowości Czortanovcl, Tito odzie 

wych. Mało kto jednak podziela 
tę opinię. Wiadomo powszechnie 
że przyczyny systematycznego 
głodu w Indiach są daleko głęb· 
sze niż te, o których mówił pre­
mier Nehru. Jeśli chodzi zaś o 
wprowadzenie lepseycb metod 
uprawy ziemi, to plan ten :mpeł 
nie nie odpowia.dl\ możliwościom 
rolnictwa indyjskiego, którego 
podstawowymi narzędziami są: 
motyka i drewniany pług. Trak· 

. 

przed wojną często gościli faszystow 
scy dygnitarze z Niemiec i Włoch, 
obecnie Tito przyjmuje tam magna· 
tów z Wall-Street. Chcąc wyliczyć 
wszystkie posiadłości Tito należało 
by sporządzić długą listę najwspa­
nialszych gmachów Jugosławii, naj­
cenniejszych zabytków ·a,rchitektonicz 
nych, położonych w najpiękniejszych 
mielscowośclach na terenie całej Ju­
gosławii. Luksusowe wl1le, warowne 
zamki, ogromne domy, pałace w uro· 
czych miejsi;:owościach letniskowych 
- oto majątek skromnego „przyja· 
dela Indu". 

Ulubionym miejscem pobytu Tito 
jest wyspa Brion., gdzie wśród pięk· 
nych ogrodów znajduje się pałacyk 
umeblowany podług wskazówek sa-

własności ziemskiej, grabieżczej 
gospodarki Anglików, nieudolno 
ścl, a także braku chęci, ze stro­
ny rządu Nehru. by skończyć ze 
smutną spuścizną. pozosta.wioną 
przez brytyjskich kolonizato­
rów. 

Ponad dwie-trzecie rodzin 
chłopskich w Indiach nie posia­
da własnej ziemi i pracuje w 
charakterze dz;ierżawców lub ro­
botników rolnych . . Prz-eszło 60 

Zyzne Indie 
krajem głodu i nędzy 

tory są w Indiach stosowane je· 
dynie w największych gospod::i.r· 
stwa1·h obszarniczych, a ilość ich 
jest znikoma. Nawet przy wyko· 
rzystaniu całego parku trakto· 
rowcgo dla zaorania ugorów. u-
7yskanc w ten sposób grunty bę­
dą wynosily zaledwie 0,2-0,3 
1noc. ogólnej ilości ziemi upraw­
nej. 

Kr~"lYS w rolnictwie Indii jest 
b€"Z!>O;Śrl'dnim następstwem pa.no 
wanta feuda.Ino - obszarnicuJ 

procent gospodarstw chłopskich 
uprawia nędzne kawałki ziemi, 
które - przy najba1·dziej sprzy­
jających warunkach - nie mo· 
gą zapewnić utrzymania rod~inie 
chłopskiej. Zadłużenie chłopów 
u lichwiarzy przewyższa· półtora 
l'oczną wartość całej pl'oduk<'ji 
rolnictwa. To też w szybk im t<'m 
pie odbywa się proces wyzb,•wa · 
nin się przez chłopów ziemi I 
przechodzenie jeJ w rcce lich· 
wia.rzy. 

mego Tito. Tutaj, na pilnie strzetonel 
prze~ policję morską I lądoWlł wy• 
spie, przyjmuje on emisariuszy zacho 
dnlch Imperialistów, z którymi uzgad 
nia swe zdradzieckie plany. 
Generał Ivan Krajacic jest głów­

nym intendentem majątków titow-
1;;kich. Jego wielką troski\ jest wysu 
kiwanie nowych kosztownych mebli 
dla Tito, renowacja i przystosowanie 
do parweniuszowskich gustów Tito 
domów i pałaców, zakupywanie za· 
granicą porcelany I kryształów dla 
potrzeb Białego Pałacu. 

Aby zdać sobie sprawę, ile kosz­
tu je skarb państwa utrzymanie· 
wszystkich luksusqwych pałaców Tl· 
to, wystarczy przytoczyć tylko Jedną 
cyfrę: Utrzymanie pałacu Tuszka· 
niec w Zagrzebiu, który st~ caly rok 
ppsty, prócz kilku dnl w .roku, .kJedy 
Tito doń przyjezdża, kosztuje rocz­
nie 5 milionów dynarów. 

Tito lubi się chełpić, że jest spad­
kobiercą· luksusowego jachtu Musso­
liniego, wvbudowanego we '\Nloszech 
w roku 1940. Jacht ten podarował 
Mussolini byłemu królowi Pawłowi. 
Po nim odziedziczył go Tito , który 
kazał cały jacht przemeblować. Umie 
szczono w nim na każdym kroku por 
trety I popiersia Tito. 

Do dyspozycji Tito stoi zawsze w 
pogotowiu na stacji Topczyder pancer 
ny pociąg, którego wnętrze urządzo­
ne jest z wielkim przepychem. Na je­
go użytek sprowadzono ze Stanów 
Ziednoczonych pięć luksusowych Pa· 
ckardów, z których jeden jest opan­
cerzony. Tito bowiem nie czuje się 
zbyt pewnie w podróżach, zabezpie­
cza się samochodami, pociągami pan 
cernvmi, otacza się oddztalaml uzbro 
jonej po zęby policji, niejednokrotnie 
zaś czołgi ochraniają drogi, którymi 
jeździ znienawirtzony przez lud dykta 
tor. 

Najbliższe otoczenie Tito, jego za· 
ufoni Judzie żyją podobnie, jak ich 
wódz Obdarowywani przez władcę 
mają natace I wille, samochody i jach 
ty. \Vydają mnóstwo pieniędzy na 
bale i przytęcia - wszystko na koszt 
i;aństwa. 

A dzieje się to w Jugosławii, gdzie 
coraz wlE:ksza nędza jest udziałem 
mas !Jracu jących , gdzie robotnicy mia 
szkają w walących się ruderach, 
gdzie większość ludności, niemiłosler 
nie wykorzystywanej przez agentów 
Imperializmu, stale głoduje. 

Nicola Sandulovlc 

Imperializm angielski syste­
ma tycznle I w'ytrwale trzymał 
się wytyrznej, zmierzającej do 
przekształcenia kraju w rynek 
zbytu tl'lwarów angielskich i w 
żróclło surowca dla przemysłu 
angielskiego. W wyniku tego w 
gospodarce Indii nieproporcjo­
nalnie wielkie miejsce zajmuje 
rolJ1ictwo. a w· sa.mym rolni· 
ctwie uprawy ttthnlC'lllle. 
Liczne pro~·inc.ie Indii zamieni­
ły się w obwody. o wybitnie Je• 
dnostronnym charakterze rolni­
czym, nie produkując zupełnie 
iywności. 

Podział Indii, zrealizowany 
przez imperialistó~ angielskich 
i z gotowością zaakceptowany 
przez Indyjski Kongres Narodo­
wy. zerwał ustalone od wieków 
stosunki gospodarcze i jeszcze 
bardziej skomplikował sytuację 
żywnoś<.'iową w tym kraju. Paki­
stanowi przypadły bowiem waż­
nie.i~ze rejon~· rolni<'7.e. zwlaszcza 
główny producent pszt'nicy -
zach. Pen,jab. 

Ci'::iką sytuację rolniczą I tyw 
noiiriow~ Indii rozwiązać można 
tJ·Iko w .ieden sposób: drogą de­
finitywnr.go obalenia panowania 
fc-odalno ohs7.1:.rnirze-J własności 

i prz!'lcarnnia ziemi ura.cu.Juemn 
ehłoostwu. 



Bojo"7nicy "7olność i deDlokra~ję 
budują dziś siczęśliwą Polskę 
o I 

e n Wywiad z generałem Franciszkiem Jóźwiakiem-Witoldem 
Króliki W zwiqzku z kongresem organizacji kombatanckich, który rozpocznie się 

w Warszawie 1 września, redakcja „Trybuny ludu" zwróciło sit\ do gen. 
Jóźwiaka -Witolda, przewodniczqct?g o Zw!ązku bojownik~w z faszyzme,n 
I najazdem hitlerowskim z prośbą o wywiad na temat z1ednoczenic tyd 

organizacji 

- Jaka jest geneza i sens zjedno- września. Każdy z naszych zjazdów 
c:zenia organizacji kombatanckich~ jest wyrazem rosnących stale naszych 

sił, trwających na straży niepodl~g-
Cztery lota temu w niepokonanej !ości i wolności Polski. Jest potęzną 

Warszawie mieście ruin i bohater- manifestacją stwierdzającą, że b'.:l­
stwa, w rr:ieście, będącym świad1'c- jowni~y 0 wolność i demokrację n1a 
twem borborzyi'istwo foszyzmu, zdro pozwolą, aby · kiedykolwiek powtó· 
dy rządów sanacji i niespotykanego rzy! się l wrześn ia 1939 roku. 
heroizmu ludu polskiego, powstal 
Związek Bojowników o Wolnoś,ć i D~ Wrzesień 1939 byl bilansem zgn:­
rnokrację, związek kanrynuatorow n~1 liz.ny, prowokacji, szpiegostwa i ,zdra 
piękniejszych tradycji walk o wolno~ć dy 20-letnich rządów obszorn1czo­
i n iepodległość, o budownictwo 'lO· kapitalistycznych. Więzienia i kryz{­
wego życic. Zjednoc~yliśm.Y nasze sy, bezrobocie i głód, niespatyka .i:::i 
szeregi, by przekreślić n1echlubr~y nędzo chłopów, bezrolnych i mato­
okres rozbicia, by wspólnym W'{Slł- rolnych, wyzysk, zacofanie _i bur~'( 
kiem i trudem odbudowywać i wzno- antysemickie, olbrzymia w1ększasc.: 
sić coraz wyżej nowy, wspaniały przęmyslu w rękach kapitelu zag ro­
gmach Polski Ludowej. Rozumieliśmy, nicznego - oto obraz Polski przsd­
że w ten sposób najlepiej wykona- wrześniowej. Nic dziwnego, że gd·• 
my testament naszych poległych to· l września wandale ruszyli na :>ol· 
warzyszy broni. skę, mimo bohaterstwa polskiego żol-

nierza nie bylo możliwości skutecz-
W ubiegłym roku na zjetdzie wr?- nego przeciwstawienia s;ę uzbro\o­

cłowskim dokonaliśmy :Zjednoczenie nym po zęby hordom hitlerowsk7m, 
naszego Związku ze Związkiem Osad wypieszczonym i wyhodow?nyrn 
ników Wojskowych. Dziś jesteśmy w przez imperialistycznych podzega· 
przededniu zjednoczenia wszys!kich czy wojennych. Zdeptano i sterrory­
organizocji, ~kupiojących uczestników zowono Polska miało stworzyć do-
walk o Polskę Ludową. godny teren do napości no kraj, ~ę-

Radosnego aktu zjednoczenia dący ostoją i nadzieją mos procur~· 
wszystkich wczorajszych żołnierzy cych całego św ia ta, na Związek Ra-
nlepodległości, a dzisiejszych budow- dziecki. v 
nlczych Ludowej Polski do~onamy I _ Jak bojownicy walk przeciw hit­
września w dziesiątą rocznicę napo- tP.rowskiemu najeźdźcy ,oceniają o­
du hitle(owskiego, w Warszawie - kres działań w czasie okupacji? 
mieście trasy W-Z i wyścigu pracy-
będącym symbolem niespotykaneg':> - Straszl iwe lata okupacji dapeł· 
tempa budownictwa, 1-\eroicznego tru niły aktu oska rżenia orzeciw wladzv 
du i ofiarności polskich mas pro::u- obszarniczej i kapitalistycznej. Be~­
jących. bronny no•ód, zdany na lup bes10 1-

skiego hitl eryzmu, nie poddał s ię. 
Nie jest przypadkiem, że zjazdy Uciekli drogq hańby i zd rady prze~­

nosze odbywają się tradyc 'nie 1-g•) stawicie le kli ki sanacyjnej - ale 1101-
M!·ff~~~i.i.•.•.i.tt.i.•.ii.•iii~~·!·,·1fffr•••~•.i.•.1ii_i_i_i.ii~!~-!-,!-~-·' „ ... •.i.•.•-•.i.•.·j~~?~~ \ epsi syn O\V ie po \ski e\ k I asy ro~ot~ 1 ~ 

Nasi koresnondenci 

tabn.)czni viszą 

Nie czynimy 
't tajemnicy 

l naszego wynalazku 
Ruch racjona.LD.tomk:I. oeam~ 

również ~ ~czych i pań­
.two~ zakł.adów ~skkh • 
Polsce. 

Jeezcze ..,, pier.wm.ym !:. ~ ro 
lltu Po wyzwol.aalu roz;pownechn.1..­
nie ~u raejon.alir.ators!Qeeo 
wśród garbar%1 natraitlało na ;po­
wame trudności.. 'l'r7.eba było ~ 
~ciężyć różne opory, po~talości 
a okresu międzywojennego. W daw­
nym 1.h1'troju garbar7. - WY'J'lala:zica 
drogo spmed,awal r.vój pomysł ra­
cjonalliators'k: w tym -~adcu 
niu, że jego pracę wykont)"9ta pr7A­

de wsrz:ystk.im włak.icle'l iarbarni. 
()becrrl.e mn~ się dowody teeo, 

łt w :powY'!D. ustroju politycznym i 
~ym, .toeunei: gerbarza do 
racjonal!izeąl: wegł zasadniczej 

imn.ianie. 

czej i narodu polskiego, chorą_zow 1e 
walk o wyzwolenie narodowe 1 s~~­
leczne, o wolność, poz ostali na miej-
scu. 

Dlo nikoao nie jest jut dziś tojem· 
nicą, że powstanie Polskiej Par!ii Ro­
botniczej i jei słuszna koncepqa po­
lityczna, stoły się momentem przeło­
mowym w historii walki na_7zego no· 
rodu. Spadkobiercy trodyqi „proleta 
riotu", spKPiL, PPS-Le"".'icy~ wczoro[~l 
członkowie KPP, więźn1ow1e S?~ocy1-
nych więzień i Berezy. Kartusk1e1, z&" 
spalaią w jednq partię lufo& grup:; 
lewicowe I .tworzą nową~ rewoluC'~l­
nq Polskq Partię Robotn1czq, partię 
walk.i i czynu. 

Idea wolkl, rzucona przez PPR, •">­

garnęło cały kraj. 

,otężnloł front demokratyczny, ro­
sły wciqi nowe zastępy walczqcycli. 
Nieugięta bohaterska postawo gwar 
dzist6w pobudzała do walki żołni~ 
rzy innych organizacji wojskowych, 
trzymanych przez dyrektywy ~dra­
dzieckiego dowództwa Hz bronią 'J 

nogi". 

Szliśmy w ból słab~ uzbr<;>lenl W 
sprzęt bojowy, ole byliśmy s1.lnl po­
tężnym ładunkiem id?olo~_1czny_m. 
Każdy wiedział, o co s1' bq?, v.:ie­
dzloł - jal\iej chce Polski. W1edz1ał, 
że Polska o którq walczy, będzie 
sojuszniczką wszystkich ludów wal~ 
czących o wolność, będzie sio~trq 
wielkiego kraju socjalizmu - Związ­
ku Radzieckiego. 

Dowodem tego może być dl.octalby 
oświadczenie, z jakl.m wynalazcy -
"arba~ ob. ob. Mo:iajczo i Wacła- Rozumiel iśmy, że tylko walko u bo· 
"' ku ZSRR może przynieść Polsce ni&-
wek z „G arbana Łódz.lciego" z.gł08i- podległość i wolność. Związek Ro · 
U s:ę do Waszego korespondenta fa- dziecki był dla nas nie tylko potęgq 
brycznego. Powiadamiają oni, gar- militarną, która wyzwoli nas z jorz­
barzy w całym kraju, że w Spół- ma hitlerowskiego, ale i sojuszniki'-'m 
dzielni Pracy „Garbarz Łódzkl" klasowym polskich mas procujących 

i w ich walce o wyzwolenie spo/ecz­
przy ul. Kw.idzyń.skiej 14, dokona! ne. W codziennej walce, ramię prz/ 
poważnego nowatorstwa na odoinlcu ramieniu walczył żołni·uz i partyzant 
ga rbunku skóry. Nowatorstwo to po polski, żołnierz i partyzant radzi1'~­
lega na fal~an:u maszynowym I ki. Wspólnie przelano . k~~w zr_odzi­
'kór w stanie surow-ym, i skraca la nierozerwalną przy10~1n ~ 1 i::dzy 

„ · • R · naszymi naradami, zrod z 110 nie pod-czas pr odukOJl o dwie-trzecie. ow-
1 1 

' ć p; 1 k' . I ' ć ·e· ludu 
noczesme dzięki temu nowatorstwu egWobs os ś1 _1 kwi o nos óbl I ban. kru 

· . , ł rew w cie ym pr om -
wyda3nosć skory surowej wzros 8 .tów londyńskich utrzymania i;o ws~el 
n a 1 kg. z 20 do 24 dcm. kwadrata- ką cenę wpływu na muoy, Lwyc1ęz 1-
w yoh. !a ko ncepc ja powstałej na przalo-

J est oczywista, ~ to udoskonale- mie 1943-44 Kraiowej Rady Na rod :>­
nie, wprowadzone w naszych zakła- wej i Armii Ludowej. 
dach, może zapoczątkować nowy Rok 1944 przynosi wyzwolenie kro-

ju, opłacone milionami ofiar brot ~r­
lcie runek w prz.emyśle g arbarsk:in. skiej wyzwoleńczej Armii Czerwo nej 
Jak nam wiadomo, ten system pro- i najlepszych synów narodu polskie­
dukcj.I. nigd1Jie me jest jeszcze zna- go. O tym zawsze pamięta my. Zanik 
ny, wobec czego nasi racjona lieato- pamięci prowadz iłby bowiem do 
r:t!Y SWTaca.ją się do wszystkkh gar- ciasnego zaułko nac jonalizmu. Tak 

stolo się z titowską Jugosławią, kt6-
barn1 w kraju, by zapoznały s:ę z rą awanturnicza, nacjona listyczna 
msad.ami tego nowozastosow a nego megalomanio i jawna zdrada prole­
wyna lazku. toria ckiego internacjonalizmu, dop ro-

Nowatorzy z „Garbarza Łódzki.e- wadziło do sprzeniewie rzenia sią 
go" zobowiązują się wytłomaczyć, nojżywotnieiszym interesom na rodów 

Jugosławii, do zwichnięcia ustro j.i 
na czym polega nowy rod-z.aj wy- demokracji ludowej do faszyzmu I 
p r awy s kóry i mają nadz.ieję, że zaprzedania imperialistom a ng losas· 
przy wspólnym wysiłku racjonaliza kim. 
torów :innyeh garbarń w kradu bę- My bojownicy e riiepodległość i 
dzie ~na ten syste m n:e tylko demokrację, przepoje ni najglębszq 
w;prowad~ć do dn nych zakładów miło ścią ojczyzny, strzec będziemy, 
pracy, ale go jeszcze udoskonalić ku by nasz gorący patriotyzm nigdy nie 

zwyrodniał w c iasny nacjonalizm. 
9.'spólnemu pożytkowi. Zawsze po mni będziemy słów Prez1-

1Corespondent fabryczny „Grosu" denta Rze czypospoli te j Boleslawa 
J. K.ARMIJOL ł1i eruto, bojowni ka a niepod leg łość 

• _ ("-.11.rhanla łM7lkteco"" i demokrację, - że nie ma prawdzi-

wego patriotyzmu bez proletariac· 
kiego internacjo nalizm u. 

- Jakie zadania stawiają ;obie 
kombatanci wolności w dniu dzisiej­
szym? 

- Dziś te same spracowane dło­
nie, które wczoraj karabinem i gr .:i­
notem torowały drogą ku niepodleg · 
lej, wolnej Polsce, budują w niaj 
zfąby socjalizmu. Nielatwa to budo­
wa. Na drodze do urzeczywistnienie 
naszych wspaniałych planów leżą 
nie tylko trudności wywofane ogro­
mem zniszczeń wojennych, spuScizną 
nędzy i zacofania, zosta.wioną norn 
przez rządy sanacy jne i okupanta li it 
lerowskiego. Budować społeczeństw:) 
bez wyzysku człowieka przez czro· 
wieko znaczy - wyplen i ć calkowic1s 
wyzysk, znaczy toczyć ostrą walki~ 
k:asowq z resztkami ka?ital izmu i wy 
zy,sku, z wrogiem klasowym w kro 1u 
i z knowaniami imperializmu zogr::i­
nicznego, któremu nasze wsponiote 
sukcesy spędza ją sen z oczu. 

Bojownicy o wolność, demokraqą, 
którzy 1 wrześn ia połączą się w po­
tężną si lną jednością orgonizacj~. 
zademonstrują w tym dniu swoją si· 
lę, swą wolę pokoju, swą wo!ę kro­
czenia w pierwszych szeregach '.:>u· 
down iczych Polski Ludowej. Zjedno­
czenie _uczestników walk o niepod-

ległość, o Po ls~ spraw iedliwości spa 
lecznej, stanie się jeszcze jednym 
czynnikiem cementującym jedność co­
lego narodu wokół wielkiego dzielo 
budowy fundamentów socjalizmu. 

Tako będzie nasza odpowiedź n:i 
knowania podżegaczy wojennyc1. 
(oka będzie nasza odpowiedź nu 
papieską groźbę ekskomuniki. Ta<a 
będzie nasza odpowiedź no knowo„ 
nia reakcyjnej części kleru, zm ierz•J· 
jące do rozbicia jednolitego fromu 
narodu polskiego. 
Będz iemy w tym dniu zjednocze­

nia manifes• owoć wie lką siłę obro­
ny pokoju, obrony niepodleg!oki 
naszego kroju, · naszych granic na O­
drze, Nysie i Bałtyku. 

Przyłączymy nasz głos do miliono­
wych głosów ludzi walczących 10 
całym świecie o pokój, o wolność, a 
sprawiedliwość społeczną. Zomanifd· 
stujemy swą wielką przyjaźń i milo.~ć 
do naszych towarzyszy broni, którzy 
wyzwolili nasz kraj - do narodów 
Związku Radzieckiego, bastionu po­
koju i socjalizmu. 
Jednocząc nosze szeregi, przyczy­

nimy się do jeszcze większaj zwar· 
tości i jedności całego społeczeń­
stwo, całego narodu w procy i wol­
ce· o dobrobyt ludzi pracy, w walc!' 
o s i lną i szczęśliwą Polskę. 

z Minessoty 
Wla.<ciwie nie tyJko z Minessoty, ale równiri z Oklahamy i innycl S.. 

111)w [.'SA. I nie o nvylcłe króliki tu chodsi, lecz o tak zwane "króli1a„. 
/.W<mo wk mianowicie w cza.sie ostatniej wojny nie.szczęsne lYf"°'Y • nie. 
111ieckich obozów koncentracyjnych, na których „naukowcy" hi:f.e:rowscy 
clopuszczali się potwornych pr:::estępstw, określanych ja.ko „do!wiadcsenia•. 
Jednym np. z ulubionych „doświadczeń" katów fa3:oyst0f.(}skich była prz.,._ 
rnmou'(l, barbarzyńska sterylizacja mężczyzn i kobiet. Wielikq avlassc. 
„.<latt;ą" w tym względzie okryli sit „lf!karze" niemieccy 111 Belsim. 

„S/Qwa" ta, irzeba to stwierdzić, gaśnie obecnie wobec „doiwiadcserr', 
jakie się obecnie przeprowadza w USA. na masach ludno.ki amerykańskiej. 
~arówno Bf!lsen jak i pracujący w nim belze(n)buby mogą i.śl! 111 „od3'aw. 
kę" wobec praktyk .~terylizacyjnych, sorganisowanych w Minf!s.50cie, Da­
l;ocie, Oklahamie i dimdziestu paru innych stanach USA. „Narasie" do 
··tvczn.ia 1948 r. wykonano tf.lm u>IC oficjalnych statystyk - około SO.OOO 
b~rbarzyńskich iścif! belseń~lcich operacji na nieszczęsnych obywatelach, 
zamieszkujących „raj amerykańslci". 

Amerykańska ustawa 'sterylizacyjna ma na celu „poprat~ TU$)' ludzkiej 
, jakości narorlu amerykańslciego". Znamy, naturalni11, łf lpiewkf. 
W „ustawodawstwif!" hitlerowskim „konieczność" przymusowej steryli1acji 
nie inac:i:ej przecie była uzasadniana, jak względami 11« „popral.OIJ rasy 
riordyckie]"'. I gdy hitlerymi „operował" wszyst~ich politycznych wro­
gów III R:oeuy tudz:if!ż na wielką swlnszcza skalę ludność krajów Europy 
W M:hodniej, sterylizacja w sbrodniczych rękach amerykamkiej reakcji '"' 
.•lużyć cf!lom walki s ,.odmiennie myślącym przeciwnikiem", Uniemosli­
u·i~ie za:i:nania radości macierzyństwa c:y ojcostwa oto niezgorny in­
strument na użytek np. lławetnego „Komitetu do badania dzialalnolci 
untyamerykańskiej". 

Propaganda rządowa USA. ma mily swyczaj zachwalał Stany Zjednooso­
ne ja.ko t.sw. raj amf!rykański. Raj? Dla kogo? Mote dla tych 1łie­
szcsę1nych „kr6lik6w", na których fauy1towska doktryna Trumana pru­
prowadza belseńskie praktyki? 

'I:. Tam 

w·ie~ka kampania o ekstra-primę 
Co mówią tkacze i majstrowie z PZPB Nr 1 

Zebranie m<;iów zaufania z PZPB Po referacio? rozpoczyna się oży· 
Nr 1. W sali Domu Kultury 7.asiedli w:ona dyskusja. Zabiera głos tkacz­
aktywiści związkowi wszystkich od- ka, tow. Ramusowa. 
C:,-iałów tych największych zakładów - Do produkowania dobrego towa 
p1zemysłu bawełnianego. Generalny ru obok wiedzy fachowej potrzebne 
sekretarz Związków Zawodowych, są energia i chęć do pracy. My pra­
tow. Anlołkiewicz, omawia regulamin cn jemy z ochotą, gdyż wierny, że 

nowego systemu premiowania pracow pracujemy w naszych własnych fa­
ników produkcyjnych. l ' brykach, że po pracy korzystać mo-

żemy z urlopu. wczasów, że dzled warsztatach, obecnie zrozumiej-., „ 
nasze mają zapewnion14 ~piekę w będą mogli zdobyć premię, jeśli wzmo 
przedszkolach i żłobkach. Z radością gą wysiłki, jeśli pracować będą uwał: 

więc przyjmujemy wiadqmość, że o- nie I starannie. 
hecnie będziemy premiowane za wy Tow. Wiktoria Michalska, również 
soką jakość naszej produkcji. Jeste- tkaczka. całkowicie uznaje system 
śmy pewne, że i ci, którzy dotych- premiowania i uważa go za słuszny 
czas nie wykazali jeszcze dostatecz- i sprawiedliwy. 
nej troski o towar tkany na swych 

lepsza jakość-wyższe zarobki 
Nowy system premiowama zna;duje Hzname wśród robotników 

- Teraz każdy równą miarką otn:y 
ma nagrodę :za swą pracę. Obecnie 
nie będzie już tak, jak się zdarzało 
nieraz dotychczas, :te jedna tkaczka 
nie pilnowała krosien, tracąc czas na 
próżne rozmowy, druga uwa:tnie wy­
pruwała gniazda, usuwała wszy11tki1 
błędy - a potem oble otrzymywały 
jednakową zapłatę, gdy:!; utkały jed· 

Załoga „bawełnianej dwójki" zakasuje rękawy do wydatniejszej pracy 
w· zakłcidoch „Bawełnianej D. w. ó. j· 1 worzą si• u nas zespoły, kóre prz:y­

ki" odbywało si11 ';'CJ,C?roj ,ogqli:i,e,zeo- stąpią do konkursu - wyjaśnia dyr. 
branie cb!el ''.i:ałb,gt.11 R'oq.ofl'\i9Y u;prt.t- tkalni, tow. Szelest. Ma podsiewy +aK 
dnia już słysze~i o nowym systemf• prz:·,-;-;„::::czać, gdyż stale ktoś wpa• 
premiowania. Przed kilku dniami prze da do jego gabinetu, żeby doklad­
cież · urządzone zostały zebrania ok- nie I tak już bez żadnej wątpliwo­
tywu partyjnego i zwiqzkowego. Mó- ści dowiedzieć sifł o warunkach kon­
wionq więc szeroko na solach pr·:>- kursu. Jakże by to było, żeby „Dwój­
dukcyjnych, że zmieni si• system pre- ko" nie wzięło udziału w konkursie I 
miewania robotników za jakość ich Ale nie tylko w tkalni coi si• zmie 
produkcji. Lecz dopiera na ogólny:n n ił o od dnia wczorajszego. To sarno 
zebraniu rozwiały się wszystkie do- można zaobserwować I wśród robot· 
tychczasowe wątpliwości i każdy zro ników innych oddziałów. Wprawd"?ie 
zumial, że odtąd uzyska za swq pro- w dziale przygotowawczym tkalni 
cę tokQ zapłatę, jaki towar wyprodu- tak samo, jak. zawsze, wartzq sno­
kuje i jaką przędzę przygotuje dla wadia, ole na twarzach robotnic wl­
tkalnl. Nowy regulamin znalazł v- dać więcej uwagi, a ręce części e[, 
znanie wśród robotników. Postanowi- niż zazwyczaj, chwytają nitKę przę­
li jak najrychlej wprowadzić go w fy dzy i usuwają z niej pęki oraz poj~ 
cie, oby podn ieść jakość produkcji I dynlci. 
równocześnie poprawić swój byt m::i- - Bierzemy aoble teraz ZG pun~t 
terialny. honoru, aby nie otrzymywać żad-

Nie skończyło się jedynie no po- nych reklamacji z tkalni -: mówi. tow. 
stanowieniach. Możemy to stwier- Zblchowska! -. rozpoczęhłmy m14tC1zy 
dzić, przechodząc dziś przez sole s~b~ rywahza~l'łt któ~a z nos w tym 
produkcyjne „Bawełnianej Dwójkt" m!estqcu zasłuzy aobt~ na całq pr~ 
i rozmawiając z różnymi robotnikami. mtę. A 111ołe wszystkie okałemy się 

. . d . godne nagrodył 
. Gdy przechodzi Sltł· w~dluż . zie- Oczywiście, że Jelł 1o zupełnie 
~1ątk~w . ':"'?rszta!Ó"." . tkc;i~kich widać, możliwe, jeśli tylko w porze z dobry-
1ak pilni_e1 1. uwożnie1! ~IZ dotychcZO$, mi chęciami p6jdq I dobre wyniki 
pochylo1q się nad n1m1 przybrane w p c 
ciemne fa_rluchy tkaczki. ~rz~dt9rn r~ yj lfłY wzięliśmy obecnie na ,1 ... 
zdarzało się, że zagadała . się 1edna ble większą odpowledzlolno~ć _ po­
z ~rugą'. . a.lbo też z lenistwo „le wloda lcrochmolorz, tow. ludwik Gro­

chowskl. - Spójrzcie tylko no t• o- nakową ilość metrów. Obecnie pr„ 
snowę, przechodzącą przez wrzq:y mia wynagrodzi wszystkiph sumien­
krochmol. Wydawało by się, Że ni- nie pracujących tkaczy. A za. tymf 
czego w tym procesie nie można u· 
lepszyć. A jednak, patrzcie, aby o- extra-tkaczkami na pewno pójdą inni. 
snowa ta była taka równa i gładko, Majster tkacki tow. Marian Złellfa. 
jak. na tej szpuli, trzeba uważać, że- skl mówi, te :z nowego my1temu pr„ 
by krochmal zawsze był jednakowy miowanla będą aitn:adowoleni tylko 
i żeby w przędzy nle przepuścić żad· brakoroby. 
nych błędów. To wszystka leży cał-
kowicie w rfaszej możliwości. A wi~c - My, majstrowie tkaccy musimy 
- każdy z nos może osiągnąć 4.000 teraz lepiej niż kiedykolwiek przed· 
złotych premii, o jednocześn ie tkacze tem pilnować maszyn. Zdaję so­
bę:lq mieli znacznie ublwioną pracP, bilł sprawę, że dziś stają przed na­
i oni również będą mogli pre!endo- mi bardzo odpowiedzialne zadania. 
wać do premii. Mówiąc krótko, pro· Musimy uświadomić tkaczy, szkolić 
ca nou:a stanie się teraz bardziej 
harmonijna. A dzięki temu nosze Z'J• kh, używać wszelkich środków wy• 
kłody w ogólnym obl iczeniu uzyska- chowawczych celem podniesienia, ja· 
ją lepsze wyniki, niż dotychczas. kości produkcji na naszych partiach. 

Podobnie dzieje s ię w wykończa!- Uważam, ie jest to zupełnie możllw„ 
ni. Wszędzie robotnicy zrozumieli, 
te warunki nowego regulaminu :.ą aby większość naszych majstrów wy 
całkowicie zależne tylko od ich do- datnie poprawiła jałość'"p;;dukcji 'Il 

brych chęci, od właściwego stosuw swoich tkaczy, a w ten sposób zasłu· 
ku do pracy. tyła sobie na premię. 

I dlotego pomimo, :te kampania 0 Podobnie przemawiają 1 Inni mężo-
wyższą jakość prod ukcji nie rozwi- wie z11ufania. Można się spodziewać, 
n~o się jeszc~e c?łkowic_: i~„ w zo~ła_- że będą oni skutecznie oddziaływać 
dach „Bawełn1_ane1 Dwó1k1_, to JUZ na wszystkich członków swych grup 
widać, że trafiła o_na. tuto1 na gru~t związkowych 1 uświadamiać wszyst­
podatny, że przyn1~s 1e ~ rezu ltac~? I kich robotników w celu rozpoczęcia 
wydatną poprawę 1ckośc1 produkcp. w jak najszybszym czasie wielkleJ 

kampanłl o extra-primę. 
(Szum. Sam.) M. s. chc1ało 1e1 się przeglądać towaru na 

wszystkich krosnach. Obecnie jedn'.lk. ----------------------------------------------

~~~~~r~~ii0~0byd~b~~klat~~Ć,e 01~~~ Robotnicy wita1·q z uznaniem nowy system premiowania 
jest takich, które są pewne, że zasb-
żq również no 28-procentową prem ię 
za extra-primę. Ot, chociażby tow. 
Kaz imiera Wo rzton. Nie chce z nomr 
długo rozmawiać, bo przecież kros· 
na muszą pracować bez przerwy. 
Ale i te kilka słów, rzuconych pośpie­
sznie w dradze od jednego worszta• 
tu do d rugie go, zawiera ją wiele słusz 
naści 1 wskazują na dodatnie strony 
nowego premiowania. 

- Jestem pewna, że blt<f ę z:awsze 
produkować extra-primę - jestem 
pewna nie tylko dlatego, :ł:e sama 
podniosę jakość mej pracy, ale też 
i dlatego, że nad podwyższeniem tej 
jakości pracować będq już przede 
mną krochmalarze, snowaczki, prze­
wijaczki, uka!daczki i rozbijacze bel. 
To będzie najlepsze wspólzawodnic· 
two pionowe o najwyższą jakość pro 
dukcji. „ 

I jeszcze o iednej sp rawie rozpra­
wiają z ożywieniem ~kaczki „Baw'3ł­
nianej Dwólki": o konkursie no 15 
najlepszych zespołów. 150.000 zło­
tych nagrody - to przecież „kawal 
grosza" ! A przy tym, jaki to zaszczyt 
znaleźć się na liście jednego z naj· 
lepszych w Polsce zespołów tkackich! 
Więc p rzed rozpocz~ ::: iem procy a l· 
bo w kilka minut po ukończen i u jel, 
zbierają się te najlepsze „asy" współ 
zawodnictwa i coś tam glośno z JO­
bą rozprawiają. 

- Napewno już w tych dniach ~ 

W dniu WCU)raj.9'Lym w wielu •-1 w1iltno regulamm ~o •ystemu 
kładach pnemysłu bawełnianego od premiowania praoownlków l'Al dobrą 

b~y 9ię Mbran."'&, na których oma- i je.kooć. Były to izlebrania całych za-

Niedbalstwo ekspedycji towarowe; 
Lódź-Kaliska 

W dniJ.t Il sierpnia br. o godad 
nie 8.30 nasz pracownik przy­
był umochodem CJ.ęzarowym 

do ekspedycji towarowej Łódź­
Kaliska celem nadania przesył­
ki z PZPB m- 5 w Łod.7i. Pra­
cownik naszych zakładów był 
jedynym interesantem w ma­
gazynie i wobec tego formalno­
ści przesyłkowe powinny były 
trwać zaledwie kilka minut. Nie 
stety stało się inaczej. Z powo­
du nieobecności... specjalnego 
pracownika, odn05ząoego listy 
przewozowe do kasy w celu o­
płacenia ich, przesyłki nie moż­
na było opłacić. Pracownik 
nasz, mając na uwadze stratę 
csuu ludzi i niewYkorzvstanie 

samochodu ti:rmowego, chciał 

aam opłacie przesyMtę., na co 
jednak magazynier ekspedycji 
kol~jowej nie zgodził się, twier 
dząc, że od tego jest specjalny 
człowiek. 

Lecz „specjalnego człowieka" 
narazie nie było. Z tego tei po­
wodu trzech pracowników i sa­
mochód musieli czekać do go­
dziny 10.40, o której to godzinie 
wreszcie sprawę nadania prze­
syłk i załatwiono, bo przyszedł 
ów s pecj a lny pracownik. W re­
zultacie tego niedbalstwa nasze 
zakłady zostały narażone na 
niemałe straty. 

T. Kaspen;ki 
kor espondent „Głosu" 

:i PZP9 - • 

łóg, poszczególnych odd7liał6w, maj­
strów i brakaTzy. Przedstawiciele 
Związków Zawodowych postaw.:.H 
przed zebranymi robotnikami sze­
reg konkretnych zadań na najbliż­
szą przyszłość, lll8.dań, których po­
myślne wykonanie nagradzane ~ 
dzie dość wysok:inr. premiami.. Po 
iprzemówiellliaoh zebr ani za.JX.erali 
tywo głos w dyskus j<i, dopytując Ili~ 

o wiele niezrozumiałyob je.sicze 
spraw ~ wypowiadając się na temat 
nowego regulam inu, który wszędz.:e 

spotkał się z pełnym zadowolen iem 
i uznaniem robotnrlków . T ak było w 
P ZPB N!r 1, w PZPB Nr '. w 
PZPB Nr ~. w P ZPB Nr 6, w 
PZPB Nr 8, gdzie odbyły się ogól­
ne zebrania załóg, w P ZPB Nr 7, 
gdzie obradowa!: b rakarze, w PZPB 
Nr 21 - gdZ:.e było 1.ebranle maj­
strów, O!'az w PZP B w Rudzie Pabia 
ndckiej - gditie dyskutowa li mężo­
wie 1..aufania. 

W dnju dz:sie jezym odbędą efę 

dalsze zebrant.a w szer egu innych 
fabryk. 



~tr. ~ 
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Uwaea kandydaci na kurs ł I 
: 

Kore~~~~!!~~~neen~~nyazium i I 
liceum ZMP i est uczelnią typu Ma· 
tematvczno-Przyrodniczego. Nau- • 
ka op'era s'ę no programie i 

/ 

. I 
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Na Festiwalu w Budapeszcie 
SPOTKANIE DELEGACJI ZSRR I CHIN lstawicie)e młodzieży :ietnomskl~I -

z Inicjatywy radzieckiej delegacji wie dobrze, że w te1 wolce nie teit 
młodzieżowej odbylo się spot-konil!l 1 os~motniony, że razem w~lczq setki 
delegacji mlodzieży Wyzwolonyc':l l milionów postępowych Ju?z1 I że nor~ 
Chin i Zw. Radzieckiego. Sekretarz Idom. wclcz~cym k 0R ~o~ó\. przewodzi 
KC Komsomolu - Koczemasow powi- potęzny Związe a ziec. 1· 

toi bojowników Chin, którzy pod prz! _Następnie. przemov::o'. młody ro~o­
wodnictwem Mao-Tse-Tungo prowo· 1 tnik francuski, który ~sw odczyt m. 1n.: 

f szkól średnich dla doroslych. i f Nauka trwa 6 lat, przy czym u- : 
czeń poza wszystkimi przedmi::i- j 
tomi obow·ązany jest uczyć s;ę : 
dodolkowo języka rosyjskieg::i, : 
francuskiego lub niemieckiego. ł 

u progu nowego roku szkolnego dzq bohaterską walkę o wyzwolenie „Nie dopuścimy, by imperialistycz-
ojczyzny. ny rząd, który zoprzeda;e lud fronC'JS 

~~~~~~~ ...... ,~~~~~~~ 
W odpowiedzi generał Hsioo·H•JO 

dał wyraz przekonaniu, że młodziaż 

obu krojów będzie żyć ze sobą w 
wieczne! przyjaźni. 

ki, posyłał .naszych braci i siostry do 
Vietnomu dla zdławienia wolki wy­
zwoleńczej. Zwyciężycie, gdyż razem 
z wami jest wielki Zw. Radziecki, lud 
chiński, narody krojów demokracji lu· 

Każdy uczeń otrzymuje ze 
szkoły skrypty i podrącznik i, z::io : 
potrzone w komentarze. i Zadania 

Zapisy do Korespondencyjn~- ! 
go Gimnozjum i liceum . Z~P ,. N odchodzi 1 września - dzień 
lló~ź, ~ośc~uszki 45) przy1m:J,q rozpoczęcia nowego roku szkol 
Wo1ewódzk1e Ośrodki Dydokty· nelio, szóstego roku szkolnego 
czne. . . : F'olsce Ludowej. W okresie tych 5-ciu 
. W pow1otoch. zapisy przy im U· J Jot szko:a polska przeszła trudny 

I 
IQ Zarzą~y Pow~o.towe ZMP., a i j Jecz pełen osiągniE1Ć okres odbudo· 
no. t~ren1e Łooz1 - Zorządr: wy i rozwoiu. Po wyzwoleniu mie:iś 
Dzielnicowe. ł I my zniszczone przez okupantów bu­

Do pod?r.io, w którym tr~ebo [ dynki, brok pomocy naukowych, brok 
zozn.oczyc wybrany _obcy 1ązyk : 

1 

nauczycieli. z roku na rok państwo 
n~lezy _załączyć: zyciorys •. ostw: : ludowe nie żelując wysiłków i fundu 
t~1e ~w1o~eclwo szkolne, Nyp~I ł szów energicznie odbudowywało ze 
n1~ną c;ink1etą w 2-ch egz .. lposio I zniszczeń wojennych polskie szkolni­
dc;i1~ . IQ. Zarzqdy Powiatowe, i ctwo. Jednocześnie rozpoczął się bój 
M1e1sk1e 1 Dzielnicowe ZMPJ. i 0 nową ideolollit.'I szkoly, o to, by 

Od k?ndydato wymagane ~1 i zlikwidować i w tej dziedzinie 
nostęp~1ą~e \yo:unkt: ukończenie f spuściznę rządów sanacyjnych. Po­
l~ lat i:yc10, sw1adectwo urodz~- i dwoje szkól różnego typu otworzy­
nio, Ś\'f1odectwo szkolne, zdan ie ! /y się dla szerokich mos młodzieży 
egzo_m1'1u w.st ępn~go w. wyp,od- : robotniczej i chtopskiej, tok upośld-

• ku nie pos1?dania św1a~ec.wa : dzonej w czasach przedwojennych. f lub powo!an:e się no posiadane : z roku no rok coraz więcei mtodzie 
• wiadomości. zdobyte drogą SO- i ży robotniczej i chłopskiej zasiada 

moksztalcen1a. . i w lewkach szkolnych. Zmieni! się 
Nauko w Korespondency1n_yrn • wreszcie charakter szkoly. Szkoh 

Gimnazjum .i Li~eum ZMP 1esr f przygotowuje i wychowuje mlodziaż 
bezplot~a •. ~c;;:en oplo~o tylko i w służbie dla Polski Ludowei. W ty·n 
skrypty 1 ks;qzk1,. o w wy_1ątk~\~ych i roku szkolnym do szkół średnich 0-
wypadkoch .moze być 1 z 1e1 °- i gó!noksztolcących uczęszczać b~­
ploty zwolniony. i dzie około 49 J?rOc. dzieci robotni-

ków i chłopów, w szkołach zowodo-· ·••••••••••••••••••••• ........ „„„ ........ ~ 
r wych znajdzie się jeszcze o wiale 

więcej tej młodzieży. No akcją sty­
pendialną państwo przeznaczyło 0ól 

l tora miliarda złotych, o '72,7 proc. 
budżetu państwowego stanowią wy­
datki no szkolnictwo. 

M !odzież rozumie te głębo~ie 
przemiany i z otuchą spogląda w 

Dnia 14 bm. brygado ZMP-ovo(U przyszłość, !łdyż nauko doje jej rno 
w skladzie 156 osób wróciło z mie żliwości pożytecznej pracy i awansu 
sit1cznego pobytu w Czechosłowacji. społecznego. Młodzież nasza nie 
Brola ono udział w budowle toru ko I ~no lęku o swą r;irzyszlość, gdyż. wi~, 

• 1 ze po ukończeniu szkoły zno1dz1e 
lejowego HrańsKo Dubrovo - i Bar' 1 procę w fabrykach, spółdzielniach, 
ska Szczawnica. Obok młodzieży biurach i urzędach. 
polskiej przy budowie procow::ily * 
także brygady rr~odzieży bułg•Jr- Tegoroczne rozpoczęcie roku szkol 
kl I I h ł wacki ·. Przodowrii· nego będzie sz;czegó!nie uroczy~ci~ 

I e czec os 0 
. e1 .. · obchodzone, zbiega się ono bow1"m 

ctwo w pracy osiągnęło mlodzie:z w skali międzynarodowej z otwur­
po!sko, wykonując prz•ciqtnie 300 ciem Kongresu Swlatowej Federacji 
proc normy. Należy podkreślić, .::e · Modz~eży Dem':'kratycznej w Bud-:i: 
przodownikami procy okazali się peszcie. '-!". dniu tym zar~no . n:Js~ 

. przedstow1c1ele na Kongresie, 1ok 1 
koledzy z Łodzi. Pobyt ZMP-owców my tu, w kroju, zgodnie monifes~o-
1 proco przy budowie kolei Czecho woć będziemy swą niezłomną wolę 
słowackiej, to jeszcze jeden dowód walki o pokój _wolność i postęp spo-
broterstwo między narodami poi- łeczny. W dniu .tym~ za przy_kł?<:'ern 

. . młodzieży pracu1ące1, chlopsk1e1 1 ro 
sk1m i czechoslowack1m, to dowód botniczej, wszyscy podejmować b~-
międzynorodowej solidarności mło- dzlemy różnego Todzaju zo· 
dzieży demokratycznej. bowiązanla, mające no celu jeszczs * silniejsze zacieśnienie wspólnoty wy-

• , _ I silków młodzieży szkolnei oraz cale 
W p_letwszych dniach wrześnio ;,.. I go spo<eczeństwa. 

d~je ~1ę no studio do Związku R':l- W tym roku w uroczystokia::h, 
dz~e~k1ego ~-osobowo grupo mło- związanych z inauguracją rok;J 
dztezy palsk1e1. szkolnego, wezmą również udział * przedstowfciele partii, władz som:)-

21 bm. licznie stawiło się do pracy rządowych, instytucji społecznych. 
ula potrzeb miasta młodzież, przeby Udział społeczeństwo w świę::ie 

"' mlodzieży szkolnej - to wyraz i 
wojqco no kursie przedegzominocy(· symbol głębokiej trosk! I opieki, ja-
nym, zorganizowanym przez ZAMP. ką otacza Polsko Ludowo swą mło­
Przyszli lekarze, prawnicy i lnżyni..- dzież. 
rowie z wielkim entuzjazmem kładli 

szyny na nowo budowanym torze 
tramwajowym do Cyganki. 

* Dnia 20 sierpnia br. w Zarządzie 

Wofewódzklm ZMP odbyła się colo 
a;iciwo odprawo referentów Szkol­
nych Zarządów Powiatowych i Mi9j­
sklch ZMP, poświęcono zooodnie­
nfom związanym z uroczystym otwor 
ciem nowego roku szkolnego I orga 
nlzocją fycio szkolnego. 

* N owy rok szkolny stowlo prze::! 
szkolną organizacją ZMP nowe 

poważne zadania. ZMP bowiem, to 
przewodnik i organizator młodzieży 
i dlatego. trzeba, aby nasze Kola 
wzięły udział już w inauguracji roi<·1 
szkolnego. Trzeba pomóc udekor::i­
woć budynki, trzeba przygotować im­
prezy artystyczne i sportow~, zapro 
sić delegacje fabryk i wsi, opraco­
wać sprawozdania z procy mlodzia­
ży podczas wakacji. 

Przede wszystkim należy jeszczs 

·obowiązki ZMP • I 
MtODZIEZ CAŁEGO SWIATA BUDU- dowej, budu jące socjalizm i wszyscy 

JE STADION uczciwi demokraci świata". 

Ostatnie dni wakacji, czas znów zaj ri.eć do książe!i 1 podręczników 

przed rozpoczęciem roku szko!neg0 niu iycio szkolnego. Musimy ,:5rzep'O 
zwołać rozproszoną młodzież ZMP. wodzić wybory samorządu szkolne­
zreorganizowoć Zarządy, zopozn·J·.: go, powołać zespoly wychowawcze, 
się z zadaniami no najbliższy okras, uruchomić spóldzieln"ę uczn'owską, 
po to, oby 1-szy wrześnio zastoi nos rozpocząć orgonizoc'ę Kół nouko­
w pełni przygoto·Nanych do abo- wych, przep'owodz;ć pogadanki o 
wiązków kierowania życiem młodzie Swiatowej Federacii Mtodzieży De-
ży szkolnej. mokratycznej i ZMP., o Kongresie i 

Szczególnie troskliwie winien ZMP Festiwalu Młodzieży. 
zająć się młodzieżą, która w tym ro· Związek M!odzieży Polskiej w tych 
ku po raz pierwszy wejdz:e w m•Jil/ pierwszych dniach nowego roku 
szkolne. Młodzież tę musimy otoczv;:'. szkolnego winien zapewnić sobie do 
specja lną opieką, by widziola N I bry s!ort, po to, by móc wykonać 
ZMP swego przyjaciela i opiekun-:i. I nowe zodonio, oczekujące go w 
Wreszcie, pierwszych kilko dni, po- tym roku szkolnym. 
święconych być musi zorgonizow'.:1- J. Kielan 

Dla zamanifestowania wspólnej WtJI 
ki o szczęśliwszą przyszłość, przywód 
cy większości delegacji, przybyly<:n 
no Festiwal zwrócili .się do Ludoweg-:> 
Związku Młodzieży Węgierskiej z pro 
śbą o umożliwienie im wzięcia udz:tJ 
lu w procach związanych z budową 
stadionu ludowego w Budapeszcie. 
Członkowie delegacji pol$kiej, olbor~ 
skiej, rumuńskiej, czechosłowackiej, 
niemieckie!, austriackiej, froncuskiłłj, 

i indonezy;skiej przystąpili już do 
procy. Postanowili oni, że w czasie 
Festiwalu 6lYJ chlopców i dziewcząt 
procować będzie codzień przy budo 
wie stadionu, dojąc wyraz w ten spn 
sób międzynorodowei solidarności 
młodzieży św!ota. 

NA CZESC BOHATERSKICH VIET- I 
NAMCZYKOW. I 

W czwartą rocznicę rewolucji lud'.:> 
I 

weoj w Vietnomie odbyło slę z inicjoty i 
wy delegacji vietnomskiej uroczystość 

I 

w której wzięły udział liczne delego- \ 
cje młodzieży zagranicznej. Przedsta 
wiciele młodzieży vietoomskiej przes!a ! 
li bojowe pozdrowienia wszystkim lu l 
dom, walczącym o norodowq nlez..J­
lei:ność przeciw imperialistycznym cie I 
miężcom. I 

Lud vietnamski - podkreślili przed- ! 
1 

W OBRONIE ALBANII PRZED BANDA 
Ml MONARCHO-FASZYSTOWSKIM!. .• 

Centralny komitet organizacji mlo· 
dzieżowych Albanii przesiał do Swi'.:l 
towej Federacji Młodzieży Demokro· 
tycznej telegram w którym zoznocz:J, 
że greckie wojsko faszystowskie czę· 
sto naruszają terytorium Albanii, c-­
strzeliwując spokojnych obywateli z 
dział i samolotów. Cen:rolny Komite: 
Młodzieży Albańskiej prosi, by SFMD 
skierowało protest do rządu ateńskie 
go przeciwko prowokacjom wojsk fa· 
szzstowskich. 

I . 
Jeszcze jeden wyraz troslci =========== · 

o rzetelnego pracownika 1 

ZMP ,,bawełnianej dziewiątki" wobec nowego systemu premiowania I 
Radosnym echem odbiła się po fa- I jeszcze allnlejszy bodziec do leps;i:ej \by po informacje do opu1zcz:ającej 

brykach łódzkich wiadomość o no- p111cy, a ci z „dziewiątld" muszą po- właśme pokój kol. Janiny Westrych, 
wym systemie premiowania za dobr!l dwójnle dobrze pracować, wezwali gdyby nie to, ~e przybyła oświadcza 
jakośli produkcji. Wprawdzie nie przecież do współzawodnictwa mlo- z miejsca: 
wszędzie jeszcze odbyły się zebrania dzież węgierską.. - Ja w Innej sprawie. Chcę wam 
informacyjne załóg, ale już niemal Od kilku dni w lokalu org!nizacyj pierwszym oświadczy~, jako czlon­
wszyscy robotnicy przemysłu baweł- nym panuje niezwykle ożywiony kom Zar:iądu, te pragnę przejść na pro 
nlanego znają w ogólnych zarysach ruch. Stale ktoś przychodzi, o coś się dukcJę satyny. Wiecie, że to najtrud-
zasady premiowania. pyta, lub też zgłasza swe pomysły. niejszy towar dla tkaCllki, ale ja przy 
Wśród ZMP-owców „bawełnianej Koledzy z Zarządu 1 dyżurni od- swych 130 procentach normy jakoś 

dziewiątki" panuje niebywały entu- powiadają wyczerpująco, ale już nie nigdy do brakuza nie byłam waywa­
zjazm Jest to uozumiałe. Dodatko- raz sił bri'lk i może wchodzącą do po na, a tenn dolńodę pr:r;y aatynle. źe 
we premiowanie za dobrą jakość to koju koleżankę \Vypłosz skierowali- umiem pracować, te młodzież przy 

Jak sp~dz~ wczasy 
Temat 3 - Praca Nr 6 

Od dnia 22 czerwca uczęszcuun Koledzy na wsi na pewno chętnie 
na Kurs szkoleniowy przy Dzielnicy posłuchają pogadanek o dziejach 
Górnej - Lewej ZMP. Kurs ten, polskiego ruchu robotnicwgo, o wal 
na który składają s:ę wykłady z za kach z okupantem hitlerows~im itp. 
gadnień marksizmu i zajęcia prakty Następnie pomogę !m, tak jak o tym 
c.z.ne, niezwykle pomocny jest nam mów!. się na naszym kursie, przy 
w pracy organizacyjnej. I dlatego organizowaniu gazetki ściennej, zalo 
obowiąocem moim jes.t nie tylko żeniu koła samokształceniowego i 
skończyć go z pomyślnymi wynika- wraz z nim: przystąpię do udekoro­
m:, lecz wziąć się zaraz po jego u- wania świetl..'.cy. 
kończeniu do aktywnej pracy. Nie- Po powrocie z wczasów przedsta­
zadługo będę miał urlop, który spę wię na naszym kole projekt naw1ą­
dzę na wsi poz.a Łodzią. Zabiorę zania stałego kontaktu z tym ko­
tam ze sobą k'J.ka miesięczników in I łem ZMP. 
strukcyjnych i broszur. Naw!ążę MąofkoW"Sld Ceesław 
kontakt z miejscowym kołem ZMP. z koła ZMP przy PZPDL Nr 3 

dobrych chęciach starym tkaczom nie 
11stąpi. 

Kol. Stanisław Pawlak jest braka­
n:em i w pełni potwierdzić mógłby 
~łowa przedmówczyni, ale !fi-letni 
brakarz myśli teraz o czym innym. 

- Tak, my wszyscy: tkacze, braka 
rze, przędzalnicy musimy dążyć do 
tego, żeby na premię zasłużyć, gdyż 
ta premia, to nie tylko same pienią­
dze. To jeszcze jeden wyraz troski 
naszego Rządu i Związków Zawodo­
wych o dobrego i sumiennego pra­
cownika. Trzeba nam dołożyć starań, 
aby przodujących pracowników było 
jak najwięcej I aby wszyscy w pełni 
zrozumieli właściwe intencje 1yste­
mu premiowania. Trzeba nam, ZMP­
owcom, o tym mówić niezorganizo­
wanym kolegom, a z drugi&J strony 
otoczyć opieką wszystkich słabszych 
pracowników, którzy nie ze swojej 
winy, lecz z braku odpowiednich 
kwalifikacji nie dają jeszcze dosta­
tecznie dobrej produkcji. (J-K) 

W czasie wizyty generałów amery­
kańskich w Wiedniu mlodzld zorga­
nizowała manlłestację na rzecz poko­
ju. Na zdjęciu: uczestnlc:i:ka manffe· 
stacll .trzyma tablicę z: napisem: 

„Młodzlei chce pokoju!" 

... I PRZED PROWOKACJAMI 
TITO 

KLIKI 

21 bm przedstawiciel młodzieży al-
bańskiej wygłosił referat o rozw0ju 
Republiki Nbańskiej. 

Przewodniczocy związku młodzieży 
albański Sami! Hudzsow podkreślił 
że Albanio poniosło ciężkie straty w 
ostatniej wojnie, lecz z chwilą jej za 
kończenia na wezwon;e Albański-:Jj 
Partii Komunistycznej, lud albański z 
entuzjazmem przystąpił da prccy n:::d 
odbudową 1 rozbudową kroju. 

- Moglibyśmy osiągnąć jeszcze 
większe rezultaty w naszym budowni 
ctwie - podkreśli! mówco, gdyby nie 
$falo no przeszkodzie owonturnk:za 
polityko kliki Tito. Jednakże haniebne 
plony Tito poniosły fiasko, poniew::iż 

zostały w porę zdemcskowone prza;i: 
Zw. Radziecki i Stoijno. 

* Dńlo 21 sierpnia br. obóz drużyno 
wy ZHP 'w T eofilowle urządzi/ w 
Inowłodzu uroczyste ognisko w 
zWiązku z otwarciem radiowęzła, 
zbudowanego przez uczestników o­
bozu. No uroczystość przybylo lud­
ność z okolicznych wsi oraz zop.-o-

Pieśń pokoju stała się hymnem Budapesztu 
Notatki ze Światowego Festiwalu Młodzieży 

Nawiązując do ostatniej se rii pro­
wokacji ze strony Jugosławii i fa5zy­
s1ów greckich no granicy albańskiej, 
przewodniczący młodzieży olbońskiaj 
stwi erdził, że lud albański podnJ;i 
swój głos pro!estu przeciwko ekspon· 
sji imperiolis'ów i ich agentów. Nie o· 
bowia s i ę on jednak oni foszys~ó..v 

greckich, oni kliki Tito, po!lieważ po­
stępowo ludzkość ze Zw. Rodz·~ck·m 

na czele broni pokoju i interesów ma 
łych narodów. 

szeni goście. 

* Dzięki pracy organizacyjnej i wy· 
chowowczej Koło ZMP przy ZoK!J­
dach Chemicznych w Pobionirnc:1 
włączyła się do współzawodnictwo 
colo młodzież, zatrudniono w fabry­
ce. 

* W dnio{'.h 24 i 25 sierpnia br. od­
były się w Zarządach Powiotowfch 
I Miejskich zebrania aktywu szkolna 
go, na których omawiano organiza­
cję początku roku szi<olnego i zopo 
znano młodzież z zadaniami na 10j 
bliższy okres. 

* Na terenie ca!ego województwa 
w wieiskich kolach ZMP~wskich trwo­
jq gorączkowe proce przygotowaw­
cze, związane z orgcnizacjq doży­
nek, które obchodzone będą w d1i. 
A i 9 września. 

Budapeszt w sierpniu 
Wczoraj spotkałem na Placu Bohate 

rów studenta węgierskiego, który w 
ubiegłym roku przebywa/ jakiś czo~ 
w Polsce i był również w Łodzi. Po 
serdecznym powitaniu zopy:ałem Q0, 
co słychać. Odpowiedź brzmiało: 

„W Budapeszcie można obecn;e 
usłyszeć wiele. Ale jeśli chcesz wie­
dzieć, co słychać tom na każdym 
kroku, to mogę Ci odpowiedzieć, ;;.e 
w Budapeszcie słychać pieśń poko­
ju". 

Istotnie tok iest. Wszędzie, no pl.:i· 
cach i na ulicach, w parkach i tea­
trach, w k!nach i w reslaurocjach, v1 
których stolujq się delegaci na Festi­
wal, w dzień i w nocy no ulicach Bud:J 
pesztu rozbrzmiewa szerokim echam 
„pieśń pokoju". I nie tylko w Buda­
peszcie. Rozbrzmiewa ona wszędzi 3. 
Pieśń pokoiu w• Budapeszcie śpiewa· 
ją nie tylko młodzi. Ludzie dorośli i 
dzieci śpiewolą wraz z nami. Przecioż 
im pokój jest równ;e drogi. PrzeC: 3z 
i oni nie ch:q wojny. Pieśń pokoiu 
stała srę hymnem Budapesi:tu. 

• • • 

Trudno wyobrazić sobie entuzjazm 
z jakim mieszkońcv Budapesztu przy; 
mowoli delegatów. 

Ogromne tlumy wyległy no ulice, 
oby wziąć udziel w powitaniu gości. 
Podawano ręce delegatom przaz 
drzwi i okno autobusów, zasypywano 
wielojęzyctnych przybyszów kwiata­
mi. Wrzucano do samochodów jedwo 
bne chusteczki, najrozmaitsze maskot 
ki, notesy itp. Ludność rodowało si~ 
wraz z młodzieżą, przybyłą no Fesłi 
wal. Wraz z nią monifestowolo no 
rzecz pokoiu i lepszej przyszłości 
tych, którzy dziś jeszcze są niewolni­
kami, a jutro może wraz z nami, tj. z 
młodzieżą Związku Radziockiego i 
państw demokracji ludowej, budować 
będą socjalizm. 

* Ogromną sympatią zarówno gosp0-
dorzy, jak i innych delegacji cieszy 
się de!egocjo polsko. Gdy w pierw­
szym dniu Festivolu nasi ZMP·owcy w 
stalowych uniformach i czerwony.:h 
krawatach weszli do restauracji, w 
której stołuje s·ę ok. 4 tysięcy del'3g'.:l 
tów, wszyscy siedzący orzy obied!ie 

Francuzi, Włosi, Angllcy, Czesi, Szwe 
dzi i przedstawiciele wielu nnych ilćl· 
rodów wstoll i zgotowali przybyłym 
nadzwyczaj serdeczną owację. Dług:) 
nie milkły okrzyki ra cześć ludo­
wej Polski, Prezydenta Bieruta i Zwiqz 
ku Młodzieży Polskiej. O sympatii ja­
ką otaczano jest nasza del~ocja 
świadczyć może choćby fakt, że 
członkowie jej muszą rozooW•)Ć 
wprost rekordową 'lość autografów. 

* Wspomnie/em poprzednio o auto-
grafach. Otóż trzeba wiedzieć, że om 
bicją każdego Węgra, w wieku 0d 
1016 do 90 jest 21ebronie jak najwięY.· 
szej ilości ou:ografów. lrudno nopra 
wdę przejść choćby 20 m by nie być 
po drodze zasypanym próśbomi o 0.1 
tografy. Zbierają je zresztą nie tyl'.<o 
Węgrzy, ole i sami delegaci. Można 
więc sobie wyobrazić, ile razy każdy 
delegat musi s:ę podpisać. 

* Osobny rozdział należy poświęci( 
wymionie znaczków orgon:zacyjnych. 
Jeśli chce się wiedzieć z iokieoo kro· 

ju jakiś delegat pochodzi, to w bż 
dym bądź razte nie można tego po­
znać na podstawie znacz ko. \11/szy;cy 
niemal moją w ~!opie po 5, 6 o nawet 
więcej znaczków. Są i tacy kolekcjo 
nerzy, którzy posiadoią cale ber"ty 
oblepione różnorodnymi znaczkami. 
Szczytem morzeń każdego delegata 
jest wymienić swój znaczek na zna­
czek Komsomołu. Bo delegacja ro• 
dziecko liczy ok. 700 czlonków a lu­
dzi, którzy pragną mieć w klopie zna­
czek Komsomołu, nie wliczając mlo­
dzieży węgierskiej, jest ponad 10 ty­
sięcy. 

* Festiwal stanowi wielką monifesto­
c:ę polityczną. Każda imprezo, kożd:J 
manifestacjo czy owacjo ma swój glE! 
boki polityczny wydźwięk. Mógłby 
ktoś powątpiewać w to, ole tok jest: 
każda wymiano znaczka, każdy aulo 
graf świadczą o \>tielkim braterstwie 
·nlodz:eży całego świata, mlodzieżv 
polączonsj jedną ideą - pokoju i so 
cjolizmu. 

Aleksander Nasielski 

MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 
KOLONIALNEJ 

W dniu 26 bm. stolico Wągier by­
le widown ią potę±nei manifes'oc1i 
młodzieży narodów walczących o 
wolność i niepodległoś~ narodową. 

U stóp góry G~llerto pod pomni­
kiem Bohaterów Radzieckich, którz1 
podli w wa lkach o wyzwolenie Bu­
dapesztu, do wielotysięcznych tb­
mów przemówi! kierownik B:ura Ko­
lonialnego SFMD, Runjit GubtJ, k~óry 
nakreśli! histor'ę wialkiej walki uc:s­
konych ludów kolonia!nych o S'.'1~ 
wolność. 

-0-



Nr 23( .- t!tr. ' 

~ N~:~~e:::::t w ~l~ole 'nn~o~o~ienia 'nemnłoweuo -~. ,,11sn> ~ 
za dobre postępy dalsze bezpłatne kształcenie \ _ ~l~ f, Jotir> ~ L~0-

Kursy ł"ęzyko" W ObCyCh Szkoła Przysposobienia Przemys/o- J ~ ~~ 4Jiij8J ~ 

27 sierpnia 

7 \vrześnia rb. wznaw'.ają swe pra 
ce kursy języków obcych dla doro­
słych .:Stn:!ejące przy Wydziale 0-
św'.at:y Zarząau M'.ejskiego w Ło­
d?.i. Na kursach wykładane są na­
st~pujące języlti: rosyjski, angiel!ki 
i francuski. 

wego Nr 46 przy vłicy Przyszkole 
przybrało dziś niepowszedni wygląd. N C _J Odświętnie przyozdobiono ścio~y OSi zytelniCy ZWf0C0j•Q UWOgę •• 
klas i świetlicy szkolnaj, odświętnia 
wystroiły s i ę uczennice. N . dk. I St D b · - Cóż za uroczystość macie dziś, teporzą 1 na U • • U OłS 
koleżanki ? - pytamy wchodząc do - W kwie1J1iu hież. roku rozpocz~to ?'<'hoty nad uponądkowaniem naSfff 
gmcchu szkolnego. ulicy - pisze ob. Sokolnicki zam. na ul. St. Dubois w i{urhie Pabianickiej. 

Zapisy przyjmowane są iuz od 
wczoraj w kancelarii Kursów przy 
ul. P:otrkow'Sk'.ej 115. Będą one 
nadal pr:z,yjmowane w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach od 16,:iO 
do 19. 

Odpowiedzi podają jedno za dru- Od tego czasu upłyn~y już 4 mie~ifce, a ulica wciąż pozostaje rozkf)paua. 
gą: Roboty co pewien cz111 1ę przerywane i nie ma wielkiej m1clziei, żeht Ń(I 11„ 

- żegnamy dzisioj na jlepsze 1.1- chło skończyły. Lato jest jui u kresu. W swiązku 1 tym należy prirys1.4pY 
czennice naszej szkoły, które za pil- do zaopatrywania •ił w zllpasy takie, jak węgiel, kartofle itp. A przez ro.. 
ność i dobre postępy skierowano Jo kor1anQ ulic~ nie można przejechać. Musimy wszystko w błocie i piachu prze., 
gimnazjum w Zgierzu I no~ir na własnych plecach. Prosimy wi~ Ił drogą Zarząd " Miej~ki e prsy,,. 

Wobec ograniczonej ilości miejsc, 
p~erwszeństwo przy prz.yjmowan:u 
mają pracownky pańshv-0wi. samo­
rządowi i organizacji spółdziel­
czych. 

- Bądą sią tom kształciły dolej :io ipieszenie robót". . 
koszt Państwo I 4 miesiące no pr%l'b11dowanie ulicy - Io necsyuiikie nazbyt długo. Mo~ 

_ Szczęśliwe ... _ .vzdycho któr<JŚ Wyd::.iał llrogon•y postara się jak najpr~%ej w,'kończyć tę robotł. 
z dziewcząt, ole zostaje zaraz upo­
mniano przez inną: 

- Nie bądź zazdrosna r Zasłużyły 
Z P. Zw. b. Więźniów sobie no to, gdyż naprawdę przyno-

szą zaszczyt naszej >zkole. A zresz-
Po!it"VCZ D"V Ch tą - dodaje - wszystkie miatyśmy 

Zar7,ąd Okręgu Ł6dzkiel(o Pol- jednakowe możliwości, o że one się 
skiego Związku b. W:ęźniów Poli- wyróżniły, więc słusznie spotyko je 
tycznych zawiadamia rodziców. któ nagrodo I 
rych dzieci przebywają na kolon:i Z da:szych opowiadań dowiaduje­
letniej P.Z.b.W.P. w Kolumn;e, że my się, iż dziewczęta te - uczennice 
przyjazd dziec: do Łodzi nastaoi w SPP - to córki małorolnych i bez­
dniu 29 s!erpnia b. r. o godz!n.:e 13. rolnych chłopów o 'roz robotników z 

Rodzice ·proneni są o zgłaszanie m;ost prowincjonalnych. W styczniu 
się po dzieci do lok<ilu Zw:a?:ku, br. przybyły one no naukę do Szko­
przy ul. Południowej 2, o wym:e- I ly Przysposobienia Pr:emysłowego. 
nione.i godzinie. M'oly uko:'iczone po ·-lwie, trzy, a tyr 

ko nieliczna gorstku spośród nich po 
siedem klasy szkoły podstawowej. W 
przeciągu stosunkowo krótkiego cza­
su nojzdoln;eisze zdołały sią wybić i 
obecnie dyrekcjo szkoły przeprowa­
dzi/a egzaminy, po ukończeniu któ­
r"y'ch 24 dziewczęta zostają skierowa­
ne no dc!szq no:.;ką do gimnazjum. 

- ToKą uroczys:ość trzeba godnie 
uczcić - stwierdzają dziewczeta -
toież nosze kolo ZMP, do którego 
noleżymy prawie wszystkie, posrona­
wilo urządzić coś w rodzaju okode-

W szyst~< O dl~ nasze• dzfatwy mii pożegnalnej z krótkimi przemó­
wieniami i częścią artystyczną. 

- A one? Te najbardziej zointereso-

Szkoły muszq byc, QOtO-We wane, na których cześć odbywa s ię na czas I CC!O U'OCZ'{Stość? 
. . . , . Już po ,rozradowanych uśmie-

Wydział Oświaty Zarządu Mie.:- W1~my, ze .Je~tesc1e, zmęczeni, al·~ chach, widocznych no zolączony:n 
• skieg0 zwraca się z apele,n do pra- ten .Jeden dz:en przysp:eszy -wyko- zd. ;ęciu, łatwo poznać, ·rak bardzo ',e 

cowników M. P. B„ · P:imocnicz~j nanie rem t Spółdz. Członków Cechów Budowla . on ow. ' cieszy perspektywo dalszej nauk:. 
nych : Firm prywatnych _ fizycz- Członkowie Komitetów Rodz.iciei- - Jesteśmy szczęśliwe - mawia 
nych : umysłowych, któEy pracuj

4 
skich i Opiekuńczych! idźcie do - że umożrwiono no~ ksztckePie 

h szkół, w których będą uczyły się się w szkole średniej. - · Do nom 'o 
przy remontac szkół, aby ostatn;ą Wasze dziec: : pomóżoie. wożnyn.1 I mo.żn. o.ść '1eszcze /epsze1·, 1·eszcze wy­
niedzielę wakacji równiez praco-wali. szkoln:l'.111. przy sprzątaniu lokal!, dorn1e1sze1 procy po skończeniu nou-

Dekarze M.P.B. ! Pokryjcie kilka aby dz.1eCT Wasze po odpoczynku wa ki! -
dachów szkolnych. wykorzystajcie kacyj~ym. czuły się do?rze. w szko- Koleżanki te, to: Wirginio Bokori- ' 
piękną IX}godę. Niech praca Wa- le. Juz. rue raz robotnik łodzki dał ska Jadwiga Bartnik Zofio Boro 'i 
szych Kolegów malarzy n:e pójdZ.:.e piękny przykład. zbio~:l\vej pr3:cy Elżbieto Getlińsko, Źofia lzdebsf-~; 
na marne. np. prz~ budow;~ l:'.111 tr~mwa10- Zdzisławo Jedlińska, Morio Krzyżew-

Za kilka dni r<YZpoczni.e 61!.~ rok wej, od.,,ruzowaniu miasta i t. p. ska'. Feliksa. Kozioł, Genowefo Pop is, 
l'Zkolny, roboty jest jeszcze sporo. Czy nie warto poświęcić kilka ;JO Zo_f10 Powliczuk, Anno Powłowsb, 

Zróbcie ·w·szystko, aby dzieci mo- dzin dla dzieci? W1eslov10 Rokowska, Ireno Sulkow-
gły rozpocząć naukę szkoln~ 1. IX. Więc stańmy wszyscy do pracy ska, Emi/i? Szopo, Alicjo Zając, Bar-
w cz7stych izbach. pod hasłem: „Wszystko dla dz:ec'.!" boro Jonik, Janino Kowalczyk Jod-
-----:------------------_:_ _______ wiga Mocho1, W/odystawo Motuszew 

ska, Tereso Nowokowsko Zofio Ka­
raś, Zuzanno Szulborska,' Marianno 
Sęktos i Jenina Borowska. 

Lutom.; erskiej nikt nie pozna 
~~WJJ?~~~~?~™'~'Qb~fm:&t*fu:t'~*YWW.*.f'\!f.(·~P~~~~~ * ł.'.~iBtW' '°' · . · ,,,,; ;,","''Fi::WiWk„_,·-- -~„ · .• ., -··' "'· ·' ·.·. . " N k SPP · t ' > .', .' • , • ,' ""-;':, k~ ~·./·. ',< ~· ' '~ · ', · '.. '. au o w trwa 1edenoście mie-/ ,., '~ ' :, ,..; · ' ł·'.;.~ •. :,; >, ' ;\ ;,,,, ,' • „ ·>:'· ' ,. ·' , .'- I siący .i jest całkowicie bezpło1no. U-
, ""' t : P-~ -~ • .,;; · 6An „ <i>;.,,·„:hJi.<..,. • czenn 1i::e kQrzystojq z interJ"\i::llu o-

h • ' trzymuj~ cołko,w ;te , wyżywieni~, u-
bron;e 1 sfypa nd:o no oomoce nouko-

1 Ne. Po u:Ccńczen i u nauki kierowane 

są do p:u(y w tabryko c11, 11.1z ,v„..J 

fachowe siły. Przez pierwszy rok pro 
cy korzysto!ą jeszcze z internatów 
przyfobryczriych i opieki szkoły, zo­
robioiąc według norm-:ilnych stawek 
plocy no swe utrzymanie. 

Prosimy o stołówki PSS 
Ohyw. Zielińska PZPB Nr 16 pigze: „PSS otwięra w iródmie§ciu eorl\Z wł~etl 

i•opularnych stołówek, cieszących si~ wielkim powodzeniem. Je-Onak o przed.. 
mieśriarh się zapomina. Robotnicy, zatrudnieni w PZPB Nr 16 na Widzewie,, 
a mie11zkający daleko od miejsca pracy, •• przez esły dzień pozbawieni eio­
plrgo pożywienia. . Znala:llłoby si~ jednak u naa pomienczenie na jadłodajnio. 
Pro!imy PSS o pójście na nam na ręk~"· 

Popularne jndlodajnie PSS przeznaczone „ dla świata pracy. Wano wńfl 
hylo by, aby pomrślala ona o Wid;ewie. 

Do szkól SPP przyjmowane są w 
pierwszym rzęJzie dzieci bezrolnycri Eozam1• ny wstępne 
i małorolnych chłopów oraz robolni- e 
ków. Kierują je tam poszczególne na W'1dz;af lekarski• U • .-.. 
komendy „Służby Polsce". , " L 

Warunkami przyjęcia są: ukończ:J- Egzaminy odbędą się w dniach 1 tomkum ul. Narutowicza 60. 
ny 16-ty, 0 -nie przekroczony 2fl-ty rok i 2 września 1949 r., od godz.iny 8 K dyd od 151 d 300 "1...A. życia, umiejętność czytania i piso- an aej_ o ~ 
nio oraz złożenie oświadczenia rano. Każdego kandydata obowią- eg'Laminowati.: w Poliklinice Chorób 
przez uczcr.nicą i jej rodziców, że zują 2 egzaminy piśm:enne. Każdo- ZawodO'\\'YCh, ul. Narutow:cz.a 98 
po uko;iczeniu szkoły absolwentko razowo należy staw:ć siE: na egz.a- (wejście od ul. Kopcińskiego 24). 
procować beclzie przez: dwa lato w min z dokumentem, stwierdzają- Kandydaci od 301 do 450 będ1t 
fob en do kto' re · s'K·eru·1e 1'ą szkol' cvm tożsamość. Zda1·a.c,·m nie wolno ry ... , I 1 '-'· J J egzaminowani w Collegium Anato-
Proco jes~, oczy,v ście, płatna, we- przynosić. ~ sobą na egz.amin pa- micum, Za.!{ład J'a::makolog:ii, n Ił4I 
dług ust.aionych n.orm p!oc; pieru am z;;idnJ'.ch ~?mocy. nauko- tro ul. Naru1.owicza 60. 

Kto W'ElC chce s El zop1sac do szko- wych, z wyiątk1em p:ora wiecznego • 
ly Przy5o:isobicnlo Przemys>owet)O, I i ołówka chemicznego. Kandyd.ac-. od 451 do końca będ1t 
niech zgłasza sią w na;oi·::sz~j ,(')· Kandydac~ od I do 1'\ll będą egza egz.aminowani w gmachu Stomato-
mendz'e „Służby Po'.s : e". !S'NJ m:nowani w AuE Colleg;~•m Ana-! logii ul. Nowotki 21 (od frontu). 

Junacy "\Vracają 
sobie chwalą pobyt 

do ŁodZi 
w obozie Wszyscy 

. W ~ied~d~ rano wroca_ią do swo I sz:zególnie szczycić ~:ę m~że przo- j Krzy.ża:ki w Malborku, I Inne stare M 
ich aomow 1unocy 19-ei Brygady du1ąco P;qlo Kompama, ktora zdeby bytk1 historyczne. 
„S:użby Police" - sami łodzianie. la ze~rołowy proporczyk prz.odo- Mieszkanie w namiotach, niewyszu 
Spędzili oni no 2:ulowoch siedem ty- wnika pracy. kone ole obfite i pożywne posiłki, pra 
godni, procujqc prżez ten czas nact Proco wypełniało tylko część dnia co, sport i zabawy no świeżym po­
odwodnioniem terenów I biorąc u· junaków. Po procy prowadzone by- wietrzu zahartowały noszycn chloP" 
dział w akcji żniwnej w Państwowyc~ /y w kó!koch samokształceniowych ców. Dużo było wśród nich takich, 
Gospodarstwach Rolnych. zajęcia naukowe, uprawiony by! którzy dotychczas nie umieli somo-

z 7miu tygodni spędzonych no lu- sport, zaś przodujący ZMP-owcy dzielnie żyć i procować. Obóz na 
lawach każdy dzień został należycie prowadzili proce społeczną i o.świo Żuławach, w Lasowicach Wielkich, 
wykorzystany. Junacy nauczyli sią tową wśród okolicznych wiosek. Dzię przygotował ich do samodzielnego 
wydajnie procować, zrozumieli isto- ki nim powstało tam wiele nowych bytu. Wszyscy wracają opaleni, zdro 
tą socjolistyćznego wspólzowodni- Kół ZMP. ';'I,. wzbogO'C:eni o duży zapas do­
ctwo procy i szeroko je u siebie roz· Niedziele i święto przeznaczone by sw1odczeń i wiadomości o życiu 
winęl i . Wyniki osiągnięte przez na- ły no zwiedzanie okolic. Miądzy in- wspó~czesnym, o zdobyczach i osiq· 
szych chłoRców są imponu;ące . Ale nymi junacy zwiedzili story zamek g~ 1~c1ach klosy robotniczej i chłop-

I . , \ I €o ro bitny w niedzielę?. I 
.,„„ I Fogcda dopisuje! Jedzie1ny na wycieczki 

• 

sk1e1 w Polsce Ludowej. Zaznali też 
no sobie junacy dowodów troskliwej 
opieki naszego społeczeństwa nad 
swoją młodzieżą. Dlo junaków-przo­
downików procy wyróżniających się 
dużym zdyscyplinowon;em i rozwinię 
tq świadomością obywatelską zosto· Koncert 1y ufundowane specjalne nagrody. 

w Julianowie - Poranki w kinach 
Oto wykaz nagród, które przypa­

dły naszym junakom: 
Teczkę skórzaną ofiarowaną przez 

Szerol;o :::akrojo!1a ahcja przebudowy ulic l<ld:::l.ich daje u•spaninle wyniki. 
Bu/u:~r. ląc::qcy ~wtrho~~·ską :i:. A_ lejami K ofriuszki mię1lzy ul. 22 lipca a ul. 
A"'!r ~e!n Si.ruga 1est dzas pod:1tnnny przez tłumy pr::.eclwd11 ió1c, zachwycorivch 
ku 1et111lwmi tl'gn urncz<>go zakqtka. · 

R.órrnic>i: 11li<A1 Lutnmier.1/rn przy zbiegu :r NO!romiej.•hą - nabiPra nowo­
c:~~11e«o u·yg/qd'.'· . Szeroka - dwłtlorowa je::dnia z H'.•panfołym tramiikiem 
po•rod~tt - zmieni gr1111tnrrnie widok tej części mu1sta. 

[Va il1utracji rdrl~imy lrnńcou e prace, 1.-róre przeobrażają ci1•mą dotyclic::.as 
u!1r ::kę - we u:.•p11111alr~ arterię tdelkomiejską. 

Ciepłe, pogodne dni nastraja ją nos 
optymistyczn;e. Prawdziwą przyjem­

' nościq będzie niedzielny wyjazd za 
miasto. 
Nadchodzącą niedzielę musimy po­

wiicć hasłem· 
JEDZIEMY NA WYCIECZKĘ! 

~<;>dzionom chyba. nie trzebp ro­
d.z ie, dokąd mo :ą s : ą wybrać no wy­
~1ećzkę. T rodycyjne miejscowości: 

1

1 uszyn·~os: ~rotniki, Konsto~tynów, 
losy lucm1ersk1e, Rudo Pob1onicko, 

· Wiśniowo Gćro, park no Zdrowiu -­
są w każdą niedzielą dosłownie oble 

Kobiety z SPB budujq 
. Prakt'Y ~~n~ . sztitolenie daje doskonałe wyniki 

ny~~i-=~ta~h ~~~:~~''Q~b~J:t~ ~~; .Po tym pr~ty~nym pi:zesz~ole- ją, jeś1;i nie szybciej, to dokładniej 
liczn·eJ· biorą ud ·al w b d ' nm okazało się, ze w niektorych od męz.czyzn. 

- ii u own,- d ; ł h · b d 1 · k b" N 'ł · k 'ć ctwie sipolecznym i państwowy z.a ac pracy u ow aneJ o 1ety . a o~o w1ę szos . kobiet w SPB 
r to już nic tylko w roli prar::~w- nie tylko nie ustQpują mężczyz- zatrudniona zostaje na razie przy 

n:c biurowych czy administracyj- nom, ale ze względu na przykładną p~a.cach pomocniczych :-- są to pr~e 
nych ale często 1·ako budo"'ni·c?C dyscyplinę pracy swą dokładność i ciez Je.s~cze s: ly medostateczn:e · • " ·· ' wykwallf1ko N" któ · h siły fachowe - kreślarze, murarze, pracowitość wyprzedzają mężczyzn . jednak ·u : ;~e. b ' ie re. z me 
członk:nie ekip zbrojeniowych przy Pragnął bym podkreślić że np przy . ' J J zd .z.tw. lOrą udział w e 

t · zk. I • , d , . • · wspo zawo rnc ie grupowym mon azu s 1e etow omow 1 bu- precyzyjnych pracach zbro1·enio- dz" k· . · t • , · dynków prznm) s lo vych · k ię ~ S\\ CJ wy rwa.osc1 w pracy 
moc C

·. . 
1 

,: ~ t ' • Ja 0 po- wych, przy montowaniu skrzynek zdobywają sobie pełne uznanie i 
esie s .... a i . p . odl t · · d ś k Do n'eda . Ł d . k na ewy cemen owe JUZ z: ro- szacune wytrawnvch wyg'· bu-

bieta ~u wnal Jbeszkcze tw kto zi ,_o- botnice SPB udowodniły, że pracu- dowlanych. - I" " 
rarz u ons ru or uu- N' I""' t li , · · dowlany, była nade r r zadkim wy- ie :' ~„~ wą P wosc1, ze przed 

jątkiem. Jednak w związku z oży- TKALNIA MECHANICZNA rob?1t.mc~·;n: SPB otwarta została 
w:eniem sezonu budowlanego i z . • • n;_o„z., iwos.c pełnego. aw?nsu społecz-
brakiem m~;;kich sił w budowni- A Saw ck• I S-~a Il -

00
· ~ierzymy, ze mezadług~ ca-

ctw:e społecznym w naszym mie- • ;.\ 1~ P~lsJ,a , 1:1 sł~szy o p:~r.wsze.i .k~-
ście - do pracy w budownictW::e I bieceJ „troJce murar~k :ei własnie 
coraz liczniej przystępują kobiety. f,ódź, ul. Skorupki Nr 19, tel. 111-131 z terenu SP~t w 

1 
~dzi. 

Z i-nicjatywy kierownictwa Spół- K r an s :iw Łą.t.~~ 

gone, nawet przy niezbyt pięknej po­
godzie. 

Dlatego też przypominamy tylko, 
że bile ty wycieczkowe, niadzielne są 
no PKP o połowę tańsze, tzn. bilet 
w obie strony kosztuje tyle, ile nor­
malny w ~owszedni dzień. To samo 
jest no MZK, z zosłrzeżeniem, że bi­
le'fy ulgowe sprzedaje s i ę przed go­
dziną 9-tą rano. 

Z WIZYTĄ W ŹOO 
Z wczasów - kolonii, półkolonii i 

obozów wracają masowo dzieci. 
Przybywają do Łodzi, opalone, zodo 
wolone i wesołe. 

Polecamy naszym milusińskim, żeby 
nie zapominali o swoich dobrych 
znajomych - zwierzątkach łódzkie­
go ZOO i złożyli im powokocyjn~ 
wizytę. 

Obie „strony" nopewno będą z re­
go zadowolone. 

A już będąc no Zdrowiu, nie za• 
pomnimy o jeszcze jednej jego a­
trakcji i. .. 

ODWIEDZIMY WIEżĘ 
SPADOCHRONOWĄ! 

Wieżo spadochronowa czynna jest 
w każdą niedzielę od rano do zmro­
ku. Chętni, któ rzy chcą spróbować, 
jak cz uje s ią lotnik, skaczący ze sp-:i 
dochronem mogą osobiście dośw io-J­
czyć tego i skoczyć również, za nie­
w'elką oplo tą 

KONCERT 
W PARKU JUL/ANOWSKIM 

Kto lubi muzykę, może posluch::iC: 
je j (bezpłatnie) w parku w Ju liano­
w ie, gdzie m iędzy godziną 16 a 18 
odbędzie s ię koncert dla świata pro­
cy w wykonaniu zespołu orkiestralne­
go teo1ru „Lutnio". dzielczego Pmcmy~lu Budowlanego GOSPODARSTWO OGRODNlCZE o espondent „Głosu il SPB. 

w Łodz: zorgan:zowane zostało ----------
PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 33 przy budowie domu mieszkalne.go 

dla młodzieży studenckiej przy ul. 
B~•strzyck !ej praktyczne s'Z'kolenie I 
kobiet. 

B-cia .Raichelt 
Łódź, Ksawerowska 38-42 

- ;;fJsi,:VowE ZAKŁADY PRZ EMYsł:UwELNIANEGo Nr 35 
w Łodzi, ul. Nowotki 83-85 

:zatrudnią natychmiast: 
1) wykwalifikowanych tokarzy na precyzyjne roboty 
2) wysoko wykwaliiikow ;mych elel~tryków-mo,terów 
3) pomocnika palacia 
4) tkaczy angielskich na "cl ny {kro~na kolorowe) 
5) tkaczy kortowych 
6) robotnlltów nicwykw;_i Jifil<owanych. 

Zgłoszc>nia osnbis te z pncla ni cm i ży ciorysem przy jmuje Wydział 
Personalny ul. Nowotki N r 77. 

--~~-----------------~ 

w Łodzi, ·Ul. Nowotki Nr 141 
· rzyjmą natychmiast: 

niewykwali[iJwwanych robotników 
Zgłoszenia osobis te w Wydzia le Pe rsonalnym. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA 
MA TCRIALOWEGO PRZEMYS LU WLOIOE:"JNICZEGO 

Łó:li":, Pl. Z•vyci!;stwa 2 

Zghszenia przy1muje D7.iał Per ~ona lny w go<lz. 11- 13. 

. . 

WYSTAWA 
GRAFIKI MEKSYKANSKIEJ 

Mamy obecnie sposobność zwie­
dzić wystawą grafiki meksykańskiej 
w Ośr~dku Propagandy Sztuki w par­
ku Sienkiewicza. Wystawo czynna 
jest w godz. od 10 do 18. Wstęp 10 
zł za okazaniem legitymacji pracow­
niczej, normalny zaś - 20 zł. 

WARTO ZAJRZEC I DO KINA. 

Prezydenta Miasto Łodzi tow. Mino­
ro otrzyma/ junak Włodzimierz Mar­
szałek. Teczkę skórzaną, ofiorowonq 
przez Kuratorium Okręgu Łódzkiego 
- junak Janusz Augustyniak (Bat, I) 
Rower, ofiarowany przez Komitet 
P~PR w Łodzi, -junak Jerzy Pierzch~I 
ski (Bat. Il). Wieczne pióro „Pdlikon" 
ofiarowane przez OKZZ - junak 

A co wyświetlają obecnie gosza 
no? Jakie fi lmy warto obej rzeć? 

Jan Szydłowski (Bat. Ili). Portfel skó 
rzany, ofiarowany pr:.::ez ORZZ,- ju 

ki naw Stefan Zawadzki (Bat. Ili). Kolen 
da rzyk, ofiorowony przez OKZZ -
junak Stefan Kaczmarek (Bat. I). Bi­
blioteczko .marksistowsko, ofiarowana 
p rzez ORZZ- junak Dubiński (Bat. I. 
Komp. Il). Biblioteczko morskis'owska 
ofioro"".'ano przez · ORZZ-junok Ste­
fan . Zimny:, Książko „W okopacn 
Stalingradu , ofiarowano przez ORZZ 
-junak Ludwik Winkel, Książka 
„Pieśń Walki", o fi o •owono przez 
CZPW ~ junak Waldemar Czerwiń· 
ski (Bat. I), Książko „Martin Eden" o­
fiarowano przez CZPW - junak 

/ 
Je­

rzy Ptasiński (Bat. li), Książko „Ludzie 
z czystym sumieniem", ofiarowana 
p rzez CZPW - junak Marian toi 
(Bat. Ili), Książko „Syzyfowe Prace", 
ofia rowano przez CZPW - junak 
Tomasz Kuczyński (Bat. I), Ks iążka 
„Statek Derbent", ofiarowano pr'=ez 
C ZPW - iunok Ryszard Dziub!ńskt 
Książka „Król Węgiel", ofio cowon~ 

W Bałtyku (godz. 12·to) zoboczy­
rify film wioski „Spiewok Nieznany„ 
ze znakomitym śpiewakiem Tino Rossi 
w roli głównej, w Muzie (godz. 9-to 
i 11 l - „Ulicę Graniczną", która 
ciągle [eszcze cieszy sią niesłabną­
cym p.owodzeniem, mimo tok długie­
go wyświetlania tego filmu no ekra­
nach łódzkich, w Przedwiośniu (godz. 
9-to,,. i 11-to) - film radziecki „Aktor­
ka"~ w Romie (godz. 9·ta i 11-to -
„N iecierpliwość. serca", w T atroch 
(godz. 9·to i 11 -to) - „Dz ieci z je­
dnego podwórko", w Wiśle (godz. 
10-to i l2· to) - „Osta tnia noc", we 
Włókniarzu (godz. 9-ta i l l -1o) -
„Spiewak Nieznany", w Wolności 
(godz. 9-to i 11-ta) - „Klęsko szpie­
ga" i w Zachęcie (godz. 9-ta i 11,30) 

„Trójko Trefl". 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zawo­
dowego, Jarząb Władysław, Przemy­
słowa 20. 

ZGUBIONO legitymację P. P. R. 
Nr 301454 z wkładką, Pikała Kazi­
mierz, Narutowicza 83. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR­
SKIEGO im. T. Duracza poszukują 
wykwalifikowanego MONTERA elek­
tryka ~raz MECHANIKA na maszyny 
sz~valnicze. ZgłoszePia przy jm uje Wy 
clział . Personalny, Nowotki 65. 
- 'I . _,,._ ~ ... -

ZAGUBIONO książeczkę Ubezp. Społ. 
Dusiukiewicz Irena, Os::iclnicza 7. -.... ---. ... ......._ 
ZGUBIONO k5iążcrzkę Związku Za­
wodowego Nr 039'.!74, Mins ter Gf'da-
0lr. Piotrkowski1 88. 

/.(;1 lBiO , ' O ks!ą:'~nk" 1 'IJ" 7!'· s;;-;;t 
Huri 11~ka Florentvna.. Zamcnhofu ' 12 
m. 2. 

p rzez ORZZ- iunok Kryspin Okulskf. 
Te nag rody i wspo7in ienio z poby 

1u w obozie będą dla nich zo rhąrq 
do dalszej usilnej pracy d lo dob ra 
swojego i cółego społeczeństwa. 

Les. 

FARBIARNIA, 
WYKOSCZALNIA PO~CZOCH 

St. Wvbierałski 
J. Musiał 

Ł OD Z, 
ul. Wfęckowskle!Jo 22, tel. 192-89 

WYTWORNIA PO~CZOCH 

,,DELLA'' 
Marcin Fleischer 
Łótli, Wólczańska 125, tel. 175-10 



Wiesci ·z kraju 
ZGZOTYCZNY GOSC W PORCIE grafitowych, osiągając " \vysoką ja-

GD~SKIM ~ć produkcji. O jakości. produk-
Do portu gdańskiego wszedł pa- ej! świadczy niezwykle niska, wy­

rowiec s. s. „Bon!to" pod banderą nosząca zaledwie 0.9 proc. ilość bra­
Hondurasu. Statek załadowuje 3,300 ków. 
ton cementu do portu Rio Grande 
de Sul. 

PRODUKUJEMY WYROBY 
OGNIOTRWAŁE Z GRAFITU 

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
w Swidmcy rozpoczęły ostatnio pro 
(iuk~ę tygt, zatyczek i wylewów 

•21~~ 
Vl'ERA SLĄSKA 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

, (Jaracza 27) 
Dziś, dnia 27-go sierpnia br., o go· 

Elzinie 19-tej opera „Carmen" G. Si· 
%et'o (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Krystyna Szcu· 
pańska„ oraz Moria Kunir'lska, Nin'J 
D, b'nówna, Olga Szamborowska, Le· 
slaH Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dob;c:sz, Adam Łukasik, Włodzimierz 
lwowrcz, Piotr Wołoszyn. Kapelmistrz 
- ·Jerzy Sillich. 

NOWĄ TKANINĘ BAWEŁNIA..~Ą 
ROZPOC'ZĘTO PRODUKOWAC 

W BOGATYNI 
Państwowe Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego w Bogatyni rozpoc.zę 
ły produkcję specjalnej tkan:ny ba­
welniunej, przc?.naczonej do wyro­
bu nieprzemakalnych płaszczy, 
kapturów i ubrail ochronnych. 

DZIĘKI WSPOLZA WODNICTWU 
PRACY WYKO:'llANO PR7..EDTER­
l\fi!llOWO ROCZNY PLAN PRO­

DUKCJI 
Załoga Państwowej Roszarni Lnu 

i Konopi w Toruniu wykonała dn~a 
13 bm. wartofoiowy i ilościowy plan 
produkcj: na 1949 r. Sukces ten za­
wdzięcza ona współzawodnictwu 
pracy. 

SOBOTA 27 SIERPNIA 1949 

• nie zróbcie nam wstydu! A 
Widzew i PTC-Gwardia szykują się do drogi · .•• 

Vi( nodc.hodzącą niedz!elę ~KS- Włókniarz gro u siebie z AKS·em. 
Obie druzyny. okręgu łodzkrego drugiej ligi rozegrają natomiast swe 1 I 
mecz~ na wy1azdac.h. • -

Wrdzew P.o uda„ym spotkaniu z Ogniskiem z Siedlec posiada szanse ;.:: ~ 
n.a "pokon,anre z~spolu ~olejarrn O;;trowio, rewanżując się za ponie- J 
s1onq klęs.cę w p1erwsze1 rundzie (0:3). "":::::--- .J 

PTC posiada trudniej~ze zadan ie, sza punkty powinny stoć się łupem 
bow;em zo przeciwn;ko posiada drJ zespołu z Lubl'no. 
żynę Radomiaka. Uzyskanie wyniku * 
remisow~go będzie dla pabianiczan W grupie połucir1iowej odbędq ~'ę 
sukcesem. Poprzednio Radomick .;:y· w n:edzie'ę nas~ępJjące ~mecze: 
grał 4:0. Bo i!don - Polonio (Prmmyśi) 

Chełmek - Górnik (Radlin) 
Identyczny wynik 1,;zysl· :iło równi ~ż Polonio (S·vidn·ce) _ Tarn.avio 

Ogr!~ko z Pomorzonirie m !0:4). Są· Skro !Częs'ochowc) - Noorzód 
dzil"'Jy, że obecnie wygra drużyn.J Gword'o !Kielcel - Pafawag z Torun'o. ł ~N-:----:--:-:---------------...;:. ____ ..:_ __________________________ ~ 

* a kilka godz;n przed spakowaniem walizek .. • -

Bokserzy biją w goag ! 
Dzisiaj o godz. 17 

otwarcie sezonu 
bokserskiego 

Jut dawno nie słyszeliśmy gongu 
bokserskiego w Łodzi. Umilkł kilka 
mie&:ęcy temu. •Dop;exo dzisiaj usły­
i.zymy go znowu na stadionie przy 
AL Unii o godzinie 17-ej. 

Dzisiejsze otwarcie sezonu zapo· 
wiada si<: bardzo ciekawie i, co naj· 
ważniejsze, bez.„ żadnej „lipy";. Na 
ringu ujrzymy wszystkich najlep· 
szych naszych pięściarzy i będziemy 
świadkami wielu ciekawych spotkań 
z których na pierwszy plan wysuwa· 
ją się takie, jak: Kargier - Stasiak, 
Szc,Jiński - Czarnecki, Debisz - Ma 
tiejcryk, Wieczorek - Tomicki lub 
Taborek 01az Jaskóła - Niewadzil 

Jutro, dn.'o 28-go sierpnia br., o go· 
dz.nie 14·tcj opera „Halko" SI. Mo· 
n.uszki l::irz3dstowienie zakupion5 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
be:::płotne sq nieważne). 

O godz. 19-tej opera „Traviota" G. 

12.04 W'odomości południowe cr·::iz 
przegląd prasy stoł. T2.20 Audycj.:i 
dla wsi. 12.50 „Na swoj>ką nuttf'. 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (tJ Chwilo 
muzyki. 13.35 „Uśm.iechy wczasów„. 
14.35 (t) Komunikaty. 14.40 „Uniwer· 
syteckie studia polonistyczne przed 
reformą" - felieton. 14.55 (t} Pog:J· 
danko pt. „Województwo łódzkie n-:: 
pierwszym miejscu w spłacie poda!· 
ku gruntowego". 15.05 {Łl lnterludiurn 
z płyt. 15.15 (t} Aktualności łódzkie. 

15.25 Program dnia. 15.30 Audycia 
dla dzieci - „Klub jedenastu" wg E. 
Bossa. 16.00 „Wczasy ruchome - o· 
bezy wędrowne" - pogadanko dla 
młodzieży. 16.15 Muzyka. 16.20 tŁl 

Garbarnio tvlko w stosunku 3:0 wy· 
grała z Bzurą, możliwe, że obecr.ic 
zwycięży krakowski zespół z wię~· 

szq różnicą gooli 

Kierownik drużyny Widzewa 
jest dobrej myśli ..• 

Już te same spotkania, nie licząc 
innych, których będzie okołor 10, u 
prawdziwych miłośników bok'.su wv· 
wołują dreszczyk emocji. Inne spo·t· 
kania nie będą tl"j emocji pozbawio· 
ne również i dadzą nam wiele mat.e· 
riału porównawczego, który jest nie· 
zb~dny do tego, abyśmy mogli snuć 
jakieś horoskopy na przyszłość. 

Vera:ogo (przedstawienie otwarte). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU :Z:OŁNIERZA 

l6dź:, ul. Doszyńsk~go 34 
Przez cały miesiqc sierpień co· 

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w n.iedEie Koncert muzyki z płyt. 16.50 Il) ge. 
1, o 16 i 19.30 .ltomedi11 muzyczna 
pt. „Kr:ndec IV, wmku". portcż dżw:ękowy pt. „Harcerze ro: 

a diofonizujq lnowlódź". 17.00 I dzien· 
nik popoludn:owy. 17.15 „Przy sobo­

Ds ~ I - 'cie po robocie". 18.15 „Wieczór Mic· 
Au".A _ „r.,,pira J,menez" kiewiczowski~. 18.40 ~1w~ry skrzyp· 

goaz. 16, 18. 20 - film dozwolo1y cowe w wyk. T. Wronsk1ego. 19.00 
dla młodzieży od lot 18 111 dzienni~ p~~ołudniowy. 19.~5 „No 

BAŁTYK - Spiewak nieznany" muzyczne1 fair . 20.00 „Eugeniusz O· 
godz. 17, 'i9, 21 - film dozwolony negrn - poemat Al. Puszkina {8). 
dla młodzieży od lot 14 20.20 Koncert rozrywkowy. - „No 

~AJKA - „Trzeci szturm" nu~ą ludową". Transmisja z Czecho-
godz. 1~, .~.30 - film dozwolony słowacji. 21 .00 Dziennik. wieczorny. 
dla mlooz1ezy od lot 14 21.30 Rezerwa dziennika. 21.40 Audy· 

GDYNIA - „Program Aktualności cja rozrywkowo. 22.00 Muzyko tor.e· 
Kroj. i Zogron. Nr 37-49 22.45 !Łl R · 1-· ·kl j d 11 12, 13 16 17 18 19· 20 czno. ecenz1o z ... ~rqz · 
~f z. ' ' ' ' ' ' Beko „No Uralu" (Pamiętnik robot•1i· 

HEL {dla młodz.) - „Siedmiu 
łych" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - ,Kariera" 
godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

śmla· ko polskiego w ZSRR 1940-1945). 
22.58 !Łl Omówienie programu !obi· 
nego no jutro. 23.00 Ostatnie wiado· 
mości. 23.10 Reportaż z międzynaro· 
dowago wyścigu kolarskiego dookOło 
Polski. 23.30 Muzyka taneczno. 23.50 
Program no jutro. 24.00 Ił! Koncerr 
życzeń. O.JO (Ł) Zakończenie oudy:::11 
i Hymn. 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 
dla młodzieży od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Aktorko• 
godz. 16, 18, 20 - film dozwolony 
dla młodzieży od lat 12 

ROBOTNIK - „lekkomyślna siostro• 
godz. 15.30, 18, 20.30 - flłm dozw. 
dla młodzieży od lot 16 

RO,\~A - „Nleclerpliwość serca„ 
godz. 18, 20.30 - film dozw. die 
młodzieży od lat 18 

REKORD - „Krążownik Wordg" 
·dla młodzieży godz. 16 
„T ajemnico wywiadu" 
godz. 18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży od lot 18 

STYLOVVY - „Powrót do domu" 
dla mlodz:eży godz. 16 
godz. 18, 20 seanse normalne 

S'NfT - „Anion! I Antonino" 
godz. 18, 20 ~ film · dozwolony dla 
młodzieży od lot 14 

JA TRY - „Dzfec! z jednego podwór· 
ko" - filllJ dozwolony dla mlodzia 
ży od lot 7. 

~ĘCZA - „Tragiczny pościg„ 

Halle I Mówi Moskwa I 
Radio mosk.iewi;lde nadaje codzien 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godztny 16.30 
do godziny 17.1-' na falach 25,23, 
?.5,47 or;u na fali 30,67 metra. 

DPUga audycla od godziny 20.30 1 
do godziny 20.59 ha falach 374,4 i · 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 ! 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i · 
1.115 metrów. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie­
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,671 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają slę w środy od lodzłny 
22.45 do godziny 23.29 na falach I 
25,21, 30,7' ł t-.115 metrów. 

w. Azaiew 

* O ile jeszcze w środę każdy z „wi· I czwartku wielu z nich mio!o chwila· 
dzewiakó:.-•".' n:1i'.ś!al l\.tl.ko 

1
0 swej pr·:l· mi ~WC:9El bardziej 1ozprc.:s2onq. No, 

lublinianka uda ie s·ę do Szo:~:i· cy zowoc0Ne1 1 w z•,1:ąZKu z nov1yrn bo iOkzez mog!o by być rnacze, s~o 
no, gdzie roz'egro mecz rewonżo·Ny ~ykstem~r~ pr~mio~101;~a o wyrob~eni:i ro w niedz ielę czeka ich wyjazd. 
z=l'-o_m_t-::ei_sz_ą __ G __ w_o_r_d_io_. _(5_,_3_J._D __ w_o __ d_a_l·......:...1o ___ n_o.:.:"'_'...:El~c-e:...1 :.:.".:..p_ri_m.:.y_:.., ...:o:_t:._yl:..::e_.:..:ju~ż:......=.oC: w jakim nastrojv drużyno #V" z 0kaz1'1' nowego roku szkolnego bie•o się do Siedlec? - pytamy jei kierownika, ob. Glogowskiego. 

- Samopoczucie morny jok no1lap· 

Lekk tł • I ' d sze - mówi ob. Głogowski. - li· oa ec1 0 zcy czymy wszyscy na dwa 'punkty. Zn·::ij· 
_ · . dujemy się w tej chwili w dużo lep· 

nie zapominają o młodzieży szkolne~ szei formie, niż w ruridzie qbiegłei. 
T Wpłynął na to przede wszystkim o· 

egoroczne .rozpoczP,ci0 ro~u ~zkolne go, h~dzie obch„dzone w krnju bar· bóz w Kudowie no i to, że morny 
?zo uroczyście dla podkrcslenia ł!!CZ nc.ści całego społecze.ństwa. z. młodz:e znów Marciniaka. Coto druż:yno pm· 
1.it przystępującą. do prac w ;zkole. cuje teraz nod sobą i to proc0j~ 

W celu wzbOgacenia uroczysto· 1 100 m m'.'żcz~·zn: A ntonrcwirzn. Dv. uczciwie. 
ści otwarcia raku szkolneqo, dla likoTl"5kiego. Lipow~ki,.,;;-?, Ko. ~, ~- Sktad, w jakim jadą widzewiat."V 
popularyza.c:ii wychowania fizycz ~kit'f:!'O, Białka, Sikor. kiego, L!tyń~k:e do Siedlec no mecz z Ogniskiem, ,ie 
neqo . wśród młodzieży szkolnei. go; Kowalskiego Jana. 
i zadeśnienia. iei więzi z ruch~m 800 m męż~z.n:n: Derwin'sn, ·i:;t~- różni się od tego, w ;akim grał astat 
&POrtowvm oraz dla podkreślenia pienia, Pasikows:.::ego, Oehterski<'"O, n;o. A wiąc jadą: Musioł, Koponiew· 
W'.ielkfeqo znaczenia wychowania .Musiałka, Gajewskiego, Kundz1ka, ski, Reszke, Słaby, Konarski, Pacio· 
fizvczneqo i .sportu w wychowa 'Wójcika i Dębow•kicgo. rek, Marciniak, Pawlikowski, Jonkow· 
niu młodzieży - na terenie cnłei Sztafeta ~r.wedzka: LKS Wlókniarz, 
P<>lski zostaną z.Organizowane im- Spójni>i., Chemia, Widzew, Związko: ski, Fornalczyk i Wiernilc. 
prezv sPortowe pod hasłem: \\'iP1: Zryw. PTC Gwardii widzewiacy nie wró-
„Sportowcv Mło<lziezy Szkolnei". W ~koku wYWyi męż.: KowrLlskie- .ż.q sukcesów. 
Zawody takie odbęda się u nils go, Ski!Jiora, Gizelewskie-go, Sikor$kie - Gdy przywiozq ieden pul'lkł :i: 
dnia 1 września o aodz. 16 nd bo go; Antor~ow'.c;.:i; 1-fokwińskiegn, ':i.~ Radomia powinni być zadowoleni 
isku ŁKS Włókniarz .. a organizu- ~n.ka, !Cngcll:ireehta. . I m9wiq„. 
la ie nasi lekkoatleci, z którvc'h 
uirzvmv na starcie: ' 

W biegu na. 60 m kob'et: Gł.a.żew· 
skib Raszewską, Jez:iersk~, Materę; 
ślą.znk; Hofmokl. 

W sz.tafecio 4x100 kobiet: Sp-Ojnię. 
Widzew, Z'W.ązloowiec~ryw, ŁKS 
Wł6kniarz. 

W skoku w dal kobiet: .Materę, Głn 
żew~ką., &dur~, Mural!-, ślązak i IIof 
mokl. 

·Impreza godna pop.arcia 
Banko cy na odbudowę stolicy 
W zw·ą.zku ze zbliżają.cym ~ię mie 

&iącem odbudo"l'y Stolicy dzisiaj dnia 
2i hm. o godz. 17 na boisku Klubu 
Sportowego „Spójnia" w parku Hele 
nil,,. odbęrhie się im9reza sportllwa 

z.orga.niz.owann. !it&.ranc.em pra.co·1'l'ni 
k61'1' Państwowego B11nku R-Olnego 
Oildział w Lodzi. 

VIII ,, Tour de Pologne•• 

:\"a proitram imprez.I" tloi.y się trój 
mee:r: ~ialkt'wki, ror.egrany pom1ędz.y 

zellpolem 1nicjator6w iJnpreT.y, a ze 
spolami pracowników Xarodcwt>go 
B&nku Polskiego Oddział. w Z.~dz:i i 
Mdr.kiego Oddtiału Banku. Go&podar· 
siwa Krnjo'l'l'ego. 

Druzynd wioska przect slaclem w \ '\id 1~zaw1e 

Impreza t& r.orga.nlz.owlllll.& W11tata. 
głównie dl& bankowców. aby ich za 
chęei~ d-0 czynnego udziału w sporcie 
i różn:~ aię będzie od innych tego ro 
d.zaju imprin tym, że nie będą. stosowe. 
ne normalne bilet):, lecz listy dobro 
wolnych -0fia.r, & 1Jrzy we,iliciu p;szka. 
Osią.gnię~ tą drogą gotówka. prz.eka. 

za.na r;o~te.n.ie w ca.ło§ci na ri.ecz Ko 
mitt1h Odbudowy W:tn!Łll.WY· 
Po roze.graniu meeru drużyna. r.wycię 

ska <>trzyma. nagrodę przechodniq., 
ufundowa114 prz.e:z; Dyrekcję Państwo 
wego Banku Rolnego Odd;r.'.ał w ;,,,o l 
dzi. 

Wsz"tl~1ch tych, którzy interesują. 
się piłkę ręc~ą. prJJsim~· o poparcie ' 
tej imprezy i 7.lożenie <>f'ary n& tak 
wz.nio$ły eel, ~kim jest odbudowa. T.nii 
szc:oonej Stolicy, 

A snu~ niewątpliwie będziemy 
chcieli, bo zbliżający liię sezon hę· 
dzie tego wymagał. 

Kącik ŁOZPN 

Obsada sędziowska 
spotkań niedzielnych 

TomasT.ów, godz. 16: Zwią'fkowiec 
II - '\\lidzew I B, obsadza Tomaszów. 

Pabiani::e, godz. 16: PTC I B -
„Emjeden" II (Mika). 

Liniowi na mecz AKS-ŁKS Włók­
niarz: Blaszczyński i Sikorski Mil· 
rian. 

SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
Godz. 15: przedmec~ AKS - ŁKS 

Włókniarz (Szymański}. 
Godz. li, w Zgierzu: DKS - Włók 

niarz (Zawadzki). 
Godz. 11, w Pabianicach: Włókniarz 

- Spójnia (March1kowski). 

Uśmiechnij się 

l\'lEZWYKł..Y POł..OW 
- Mój mąż 7.łowll dzisiaj rybę nte 

zwykterro giltunku. 

Ot.:01 
Organ Ł6dllllte10 Komłiet• I WoJe­
w6dllktei:o B:-ftetu Polskiej ZJedn• 

C&OllłJ PartU Robo\GICHJ J 

&ed&IOJ•I 
llOLSGJU. RBDAKCTJNll, 
Wyd&WC&ł lllW, •Prasa". 

Adr. Red.: t.6dł, Plotrkow11ta ac.mp. 
Dnik.: Zakł. Graflczne asw "Praa" 

Uleli, al. Zwlrkt n, tel. ZOl·U. 

Teleton::r• 
Jledaktor naczeląy 
ZUtępca red, oal:z. 
Sekretarz Odpowleds. 
Sekretariat oróla::r 
Dalal partyjny · 

:rtl-lł 
21J·Os 
llł·l!S 
za.n 
Z5ł·25 

wewn. to 
Dział ltorespondent6w robot· 

nlczych l chłopsklCh oraz re­
daktorów pni 'cleaoyclu Z1t-ł2 

Dział nautacJI: 211•11 
Dzłal mleJak, l spoń.t 25ł-Z.J 

wewn. 11 u 
Dmł ekonomi~: W·ZI 
Dztał rolny: weWD. t - ZH•b 
Ji:eaakcJa aocnar 1'1%·st, 15C·h 

Kolportat1 
t.ódł, PSotrkoWSka 'IO, ie1 .m-22 
AtJntnlstraeJa: 216-tt 
Dział orło!lze:6: l.6d!, Płotrkowik.a 13 

!el. 111·511 l Uł·,~ 
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241 chwala s•voją siłą i nit\ żąda nadzwyczajnych zadań -
wszyscy po prostu zapomnieli o sobie wprzęgli się godz. 17, 19, 21 - film dozwolony 

dla młodzieży od lot 18 
·yYISŁA ,..... „Dni zdrady" 

godz. 16,30, 18.30, 20.30 - film do· 
zwalony dla młodzieży od lat 14 

Daleko od Moskwy 
muję na siebie takie a takie zobowiązania". Musis.z zro­
zumieć, że pomiędzy ludźmi niektóre sprawy są jasne, 
naw-et bez słów. Nie rozumiesz mego stosuniku do cie­
bie? A według mnie wszystko jest z.rozuiniałe. Czy 
mam ci prawić komplementy za wszystko dobre, któ­
reś zrobił? Wszak nie jesteś panienką. Czy mam wyty­
kać zło palcem? Oczywiście, mogę, jeśli sobie ży~ysz. 
Weźmy ostatni fakt. Często słyszę od ciebie: dajcie mi 
:akieś specjalne zadanie. Widocznie tkwi w tobie siła 
bohaterska, junacka. Jednakże po co s;ę odosobniać 
; zamieniać w Waśkę Busłajewa? N ie jest to w zór go­
cny naśladowania. Machowa nazwałeś indywidualistą, 
1:1 czy wiesz, że określenie to ra-czej pasuje do ciebie? 
Widzę, ~e nawet inżynierowie już ci prreszJkadzają! 
Vlydaje mi się, że na kolektyw zapatrujesz się, jąk na 
materiał z którego skręca się sznury. 

i ciągną z całej siły. ' 
- A ja, czy nie ciągnę razem z wszystkimi? - spy­

tał obrażony Rogow. 
. - Oczywiście, ciągniesz ,ale nie o tym mowa. Potra­

hsz bardzo wiele i robisz w iele. Mnie zaś interesują 
sposo~y, metody· twojej pracy. Amerykanie na przykład 
i><?trajią ~oskonale pracować, ale ich sposoby u nas się 
me n~daJą. Obserwowałem ciebie jeszcze na piątym 
punkcie. 

yYŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film do· 
zwolony dla młodzieży od lot 14 

yYOLNOSć - „Klęsko szpiega" 
godz. 16, 18, 20 - filrn dozwolo· 
ny dla młodzieży od lat 14 

.ZACHĘT A - „T rójko trefl" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film dv­
zwolony dla młpdzieży od lot 14. 
Dzieciom do lat 6 wstęp do kan 

wzl;>roniony. 

Muzea miejskie 
Ośrodek Propaga.ndy Sztuki, Pa.rk 

Sienkiewicza (tel. 110-50 ). 
w ... -stawa Gra.fiki Meksykańskiej 

otw:i'rte. w dni pow3zednie od godz. 
10 do 13 i od 15 do 18, w niedti.ele 
i święta. od god:z. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodlli.cze, Pa.rk S1en_ 
Jnewi~a.. 

Muzeui11 .aamlr1. 111. W!Powa.11:2.otfO 
~? 

- Prowokujesz mnie dziś stale do zwierzeń - z 
n;ezadowoleniem odpowiedział Batmanow. - Na mro„ 
zie należy jak najrzadziej otwierać usta, gdyż można 
zaziębić gardło. Powiadają, że mężcz.yżni powinni być 
opanowan! w wyrażaniu swoich uczuć. . 

Ton i słowa Batmanowa wywarły na Rogowie 
przygnębiające wrażenie. . . . 

- Nie opuszczaj głowy. Masz mocną szYJę i ru~. 
jest ci do twarzy z opuszczoną głową - dodał Wasyll 
},faksymow;cz: kryjąc uśmiech. - Ale żeby raz na zaw­
sze, nie było pomiqd7y nami niedomówień, gotów, je­
stem z<lobvć ."ię na szczerość. Sprawy wyspy nie ,ącz 
z moim st-Osunkiem do c:ebie. Do wyspy mam zupełnie 
~nne podejście. niż do piątego punktu, a nawet do cie­
i'miny. My, budowniczow!e, rośniemy i razem z tym 
zmieniamv naszą taktykę, czy nie tak? A teraz o moim 
stosunku do clebie .. Jeszcze przed naszą rozmową racqi­
łem się u Za:hltinda i postanowiłem skierować cię na 
\ryspę. 

- Nie zawhdę waszego zaufania! - zawołał z ra-
dością Rogow. 

Batma:loW zmarszczył się; 
..- Znów te WY.knyik.niki! Powiedz j.e.uc:ze: ,.Przyj-

·~-------·--------- - --

Rogow poruszył wargami na znak protestu. 
- Cieszę się, jeżeli tak nie jest - powiedział Bat­

manow. - Y,.'spomniałeś o szacunku dla mnie. Czy nie 
dostrzegłeś, przy całym twoim szacunku, że bez inży­
nierów i kolektywu - jestem zerem? Przyznaję się do 
tego i nie martwię się z tego powodu. Przeciwnie czuję 
zadowolenie, że j estem świadomy tego. gdyż w inn'ym 
wypaclku UP.Odobniłb:i-"ll1 się do człowieka, podcinające­
go gałąź, na której siedzi. 

Batmanow zakasłał: 
- ).1uszę przyznać, że zmartw:łeś mnie. Aleksandrz~ 

Iwanowiczu, swoimi rozmowam . Spójrz, ile tu je!f 
~anial.Ych ludzi a nikt nie buntuje się, nie prze-

- Nie możecie w żaden sposób zapomnieć o tej hi­
storii z autami! - z goryczą rzekł Rogow. 
. - ~nów n :e ~adliśc;ie! Żle, że z wszystkiego, co tam 
uę .działo, zapamiętałe~ ~ylko ~amtą historię. Nie wspo­
mm~łbyrn nawet . o n1e3._ Chc•ałem zrozumieć, w jaki 

_.sposob .pracę two]~ na piątym punkcie uwieńczyło po­
~\'Od~en1e. I zrozumiałem: oceniłeś należycie sił~ naszych 
~udz1 ~wartych w zespole, opa~łeś ~ę o komunistów 
i przyc1ągi:ąłeś .do budowy Nan~3czykow. Ciesżyłem się, 
~--post~zega)ąc, ze ~a.sz zadatki n~ prawdziwego kie-
1ownika ... Udało c1 się nawet wycisnąć ze mnie kom­
pler;i~nt! Jedll:akże. masz w ~obie przy tym coś n ie­
w~asc1wego. Historia z autami, potem z rybami, djabli 
wiedzą . co to było, poza tym czasem zadzierasz nosa 
wobec ludzi - skąd to się u ciebie bierze? I to jakieś 
lekceważenie inż:;11ieró'A;, ni.e bardzo zresztą madre -

I &kąd to u cieb~e? Przecież dziwa.ku ied.en, oni scł twór-
cami nauki radzie~ejl {c. d. n.) 


